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CZEŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 21 Btycsnia b. r. zamianował docenta 
prywatnego dr. Władysława Yorbrodta, pro­
fesorem nadiwyctajnym chemii rolniczej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Tadeisza Maryana 2 im. Kijasa, aplikantem 
w Leżajsku.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w» Lwowie zamianował asystenta pocztowe­
go Aleksandra Wyrozumskiego we Lwowie 
■tamzym ofleysłjm pocztowym 2 klasy w 
U ,  klaBie rangi i asystenta pocztowego Zy­
gmunta Podhalieza w Jaśle, ofieyałem pa­
satowym w X, klasie rangi.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficyantkę kancela­
ryjną Wandy Kleinową kuueelistką w XI. 
klasie rangi urzędników państwowych według 
poriądku austryackiego.

Obwieszczenie.
Z dniem dzisibjBsym jako z dniem ogło - 

szenia w „Dzienniku urzędowym" (kacety 
Laotuihtj wchodzi w iycie zatwierdzony 
rozporządzeniem Ministerstwa Bjiraw wewnę - 
trznveh z dnia 10 grudnia 1919 r. Nr. S, F. 
2312/1 w porozumieniu z Ministerstwem 
Bkarbu na zas dzie art. 2 ustawy z dnia 24 
paidzierń k& 1919 r. w przedmiocie zmian 
niektórych postanowień usław gminnych, 
obowiązujących w miastach Galicji, jakotei 
rozszenenia zakresu działania galicyjskich 
Bad miejskich (Dziennik ustaw Nr. 88 poi. 
479) 6tatut o podatku gminnym od przyro­
stu wartości nieruchomości na rzecz m. Kra­
kowa z dnia 6 i 7 lutego 1919 r,

Kraków, dnia 22 lutego 1920.
Magistrat stół. król. miasta Krakowa,

Z fron tów .-
Komuilkat 

warsziwsklega sztabu geaerttaegt
Z dnia 3 marca 1920.

F r o n t  1 i t e w s  ko - b i a ł o r u s k i :  
Na południe od jeziora 06weja utarczki pa­
troli wywiadowczych. Na odcinku poleskim 
nieprzyjaciel grupuje większe ciły, prowa­
dząc energiczną akcję wywiadowczą. Wy­
wiady stwierdziły w ostatnich dniach cży 
wiony ruoh transportowy w kierunku nasze­
go frontu.

F r o n t  w o ł y ń s k i  : Nieprzyjaciel w 
ciągu 4 godzin ostrzeliwał ogniem artyleryi 

Ipozycye nasze pod Bohaczowem.

F r o n t  p o d o l s k i :  Bpokój.
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Kuliński pułkownik,

Do Naszych_Żołnierzy!
Do czaiopiama „Żołnierz Polski", wy­

dawanego w Warszawie, dołączona została 
płomienna odezwa, której wyjątki przyta­
czamy:

Żołnierze I
Półtora jui roku wykuwamy bronią 

granice naszej Ojczyzny. Jeduem pouiągnię 
ciem zrzuciły WarBzawa, Kraków i Poznań 
potworne jarzmo niewoli. Naród nasz nie 
wierzył w swoją moc, nie wierzył, ie  gro­
źnym sąBiadom damy radę. a jeduak krwią 
zbryzgaie mury Lwowa Bą nasze i nzBzemi 
pozostaną,. Stanęliśmy w Wilnie, skąd grot ba 
naszych kul zmusiła tełdactwo pruskie do 
opuszczenia krajów nadbałtyckich. Ziemia 
Suwalska porywem młodzieńczym Sejneń- 
czyków zlała się z Macierzą. 8iąik Cieszyń­
ski, Śląsk Górny krwią powstańczą zadecy­
dował wyniki plebiscytu. Polskie sztandary 
powiały w Pucku, Polocku, w Borysowie 
i Kamieńcu Podolskim. Ale nie tylko w 
wielkości ziem naszych cel naszych wysił­
ków. Niedawny wróg nasz zacięty, Ukrainiec, 
prosi nas o opiekę £ pomoc; w jednym Bze- 
regu z Łotyszami, uwolniliśmy ich kraj ro- 
d>inny, niebawem i Broiąca cię na nas Litwa, 
uzna koniecznośś zgody i p n y ja i t i ; nawet 
tak bardzo od asa dalekie Bamodzielne pań 
■twa Kaukazu, garnaś się zaczynają pad 
opiekuńcze skrzydła Białego Orła.

Jak tylko zdruzgotani zoBtali uajwięks1 
tyrani świata car i kajter, Orzeł nasz roz­
winął Bkrzyd}i  do lotu i jak dawniej pod 
j*go znaki*m idziemy ze zwycięstwem i pie­
śnią wolności i miłości dla bratnich i tik  
eamo, jak my długo cierpiących niewolę 
mniejszych narodów.

Żołnierze a moie niejeden z was wapo- 
mni o cięikiem półcieniu ekonomicznem na­
szego kraju, o trudnych warunkach tycia,
0 braku ziemi i pracy, moie pomyśli, ie  w 
uwolnionych od tyranii krajach, wprowadza­
my prawo wojenne, które staje Bię nieraz 
cięiarem dla ludności. Nie przeczymy. Wiele 
zmienić się musi, ale my, żołnierze, odrzućmy 
od Biebie niewiarę w niczego ducha, jak 
dawno odrzuciliśmy niewiarę w naszą siłę, 
Wiemy, ie jeszcze wiele jeBt u nas złego, 
ale wiemy równiei, ie jak pieśni niewolni­
ków zmieniły aię w tryumfalny czyn smai- 
trychwstania, tak i słowa braterskiej ibrze- 
ścijańBuiej miłości zamienić potrafimy w 
trwały gmach związku wolnych narodów 
pod hasłem sprawiedliwości i świętych za- 
sad chrześcijaństwa: „jeden za wszystkich, 
wszyecy sa jednego*. Przed bagnetami na­
szymi sadrią kupczący Ojczyzną i oiemięiy- 
eiele słabych, jak drtą odwieczni nazi wro-

fowie, zwolennicy tyranii carów i kajserów. 
Itói dzisiaj zaprzecza zasadom naszym

1 wierze, któi dzisiaj wśród oparów krwi 
tysiąca bezbronnych mówi nam o pokoju, 
gromadząc jednocześnie wojska przeciwko 
nam, z któremi codziennie niemal ścieramy 
się pierś o pierś, bagnet o lihguet. Czerwo­
ny car Bossyi, Lenin, zdławiwszy u siebie 
kaide słowo, nawet kaidy jęk tyah, którzy 
inaczej, n ii on myślą, zdeptawszy wszelką 
wiarę, ciesząc się dzisiaj, ie  kupcy całego 
światu spieszą się do sarobków, snaiąc ma
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L IS T Y  DO K E S S E R .
„Tym którzy się miłują 
a nie innym".

(Oiąg dalszy).

L I S T  YI.
Cytrynowy Leutnant Ton Bdling.
Czuję się nieszczęśliwą, albowiem nie 

posiadam teraz barytona, któryby mi 
śpuw ał:

„Ty pytaBS się dlaczego jui
Umieram wśród rozkwitłych róż,
I  jestem z bolu zdruzgotany".

Murek, który jest dobry i troszczy się 
o mnie, jak stara przywiązana niańka, pro­
wadzi mnie de ogrodu zoologicznego, aieby 
mnie pocieszyć.

Ogród zoologiczny, to jest taki ogród, 
po którym spacerują Prusacy. Pomiędzy ni­
mi wyróżnia Bię specynlnie cytrynowy leut- 
nnnt tou Bdling.

Naleiy on do pieszego pułku gwardyi, 
jakiegoś Ferdynanda czy Leopold*, który 
z raeyi żółtych szlifów i wypustek na czap­
kach, nazywa się „cytrynowym".

Jest to pułk najwięcej zamknięty i wy­
łączny w całej armii, który odnośnie do in­
nych pułków, uiywa z niechęcią Błowa „ko­
lega" i żyje w przyjaźni tytko z feudsl 
nym pułkiem ułanów albo huzarów gre- 
feldzkich.

„Cytrynowy" leutnant ron Bóling, 
uwaia przejśeie codzienne przez ulicę Ka­
rola Ludwika za tak święte i konieczne, jak 
obahodzenie rocznicy bitwy pod Grsrelotte. 
(Była to brzydka katastrofa).

Yon Seblicht mówi, ie  rocznica tej 
bitwy, zawBze jts t obchodzoną pod godłem: 
„Wspbmnicnie dla poległych, przykład dla 
tyjących", w ten B posób, ie  zmarli dostają 
wieniec z cytrynowemi szarfami, a iyjący 
kolieyę z szampanem.

Kiedy pod wpływem mowy pułkowni­
ka i Bzampana entuzjazm dochodzi do szczy­
tu, wtedy przysięgają sebie na nowo, ie  
jeieliby kiedykolwiek doBzło do wojny, będą 
umioli poledt w takiej liczbie, jak to było 
pod Grayelotte.

Przyczem czuć zapach wawrzynowych 
liści,.

„Cytrynowy" leutnant ran Bdling, nosi 
monokl wciśnięty w niebieskie oko, a na 
piersiach błyszczący order za prowadzenie 
tańców na Dworze (odznaczenie, przynoszą­
ce Bzczególny zaszczyt w czasie wojny) i my­
śli, ie noc jeBt dlatego jaBną, ponieważ ją 
oświecają księiyce jego oczu

Kiedy Bię pojawia w ogrodzie zoolo­
gicznym, panuje głęboka eisza i nikt nie 
śmie oddychać, albowiem jui BiBmark po­
wiedział: „Wszystko mogą od nas naślado­
wać inne narody, ale nie leutnanta pruskie­
go". Jest to rols doskonała komiczna, „Cy­
trynowy" loutnant ren Bdling, ma jeszcze 
nos podobny do Ferdynanda bułgarskiego, 
ale z czasów, kiedy nie był jeszcze sprzy­
mierzeńcem.

L I S T  Y II.
Pan sie  chee, aieby kobieta, w której 

kochało Bię dwóch przyjaciół, umarta? Przy­
pomniał mi pan Ingeborgę Bernarda Keller- 
mana, która takie nie chciała, ieby Izabella 
Ecke umarła.

A więc dobrze, wymyślimy inny ko­
niec bajki. Kobieta ta nie umarła, zaczęła 
kochać kogoś, co umiał cudnie pisać e miło­
ści tak. ie glyby byt mówił do niej, to co 
piBał, to miałby głos, który spada cicho na 
■erce.

A poniewai nie umarła, zaczęła ko­
chać coraz bardziej Nancy — jedyne miej- 
see na świecie, gdzie serce jej nasyciło Bię 
bez zmęczenia, jakiemś dziwnem uczuciem, 
dla którego tydzień rozczarowania nie nad­
chodzi nigdy.

L I S T  vni.
Tak — długo nie p iB a ła m  — bo nie 

man. czasu, Prowadzę, wojnę z sobą i pro­
wadzę wojnę z ludimi, wyszukuję sobie no­
we iluzye (ktoś powiedział, ie nawet iluzye 
trzeba zmieniać), oiywiam się niespodziewa­
ną rozkoszą nowych wiar, i tęsknię do 
wspomnień, któreby nie były snuieniem,

I chodzę długo po spokojnym ogro­
dzie, tułam Bię po słońcu i-npijam podzi­
wem, radosnych jego promieni, wytęiam 
słueh i rozumiem ciBzę.

A kiedy jest noc ciepła i cicha bez 
kcięiyca i prawie bez gwiazd, a czarne szkie­
lety drzew roztapiają się we mgle wieczor­
ne], chodzę takie długo po spokojnym ogro­
dzie,

Tylko nie miewam marzeń o miłości 
i zgodzie ogólnej, albowiem z takieb ma­
rzeń, najBzlachetnieńszych ludzi — powBtają 
najwięksi zbrodniarze.

Za to miewam czasami. chwile strasz­
nej rozpaczy, o której nigdy, nikt nie wie. 
Napozór... grzecznie... bawię się w cierpie­
nie i piszę wiersze podobne do zmierzchu — 
Czasami mnie ktoś zajmie — ale n» krótko. 
Teraz mnie zajmuje nieprzystępna duma cie­
kawej indywidualności. Twarz zimna 1 spo­
kojna z chimerycznemi oczami, w których 
zawBze błyszczy pogarda. Ma lat 80, z tysh 
10 przesiedział w więzieniu, Jego marzenia 
o prawdzie i sprawiedliwości przerywają cią­
głe aresztowania, co mu nie przeszkadza 
układać nowyeh planów w celach — s ie- 
laznemi kratami.

Ten człowiek dziwny ma siostrą, któ­

re tak jak siostra Bobespierrs, kocha brata, 
ale gardzi jago zaBadami.

Jest to osoba dziwnie brzydka, o bla­
dej cerze i wzroku uciekającym.

Niektórzy utrzymują, ie  mz uśmieeh 
mający dar ujarzmiania Bwego otoczenia. ' 

JeBt to złośliwy grymas, który zdaje 
się być przyrośnięty, do jej wąskich, bez- 
krwistych warg,

Ten dziwny człowiek zachowuje je­
szcze nadzwyczajną, prawie drobiazgową ele­
gancję i wykwintuość we wszystkich szcze­
gółach Bwego ubrania,

I  kocha tak namiętnie perfumy jak 
Bobesfierre.

Coraz gorzej jest z aprowizacją. Pru­
sacy mają wilcze zęby i wilcze apetyty, a 
potężne ich ręce mają specyalną siłę do 
ehwytauia i niewypuszczania zdobyczy.

Fale Benu lubią zalewać wszystko.
A publiczność jeBt ju t tak zobojętnia- 

tą i  tkliwości, ie największa potworność 
wojny, nie potrafi jej zelektryzować.

Cicha dramaty, straszne zbrodnie, to­
czą sie w. zupełnej samotności.

I  bez wraienia przechodzą.
Znów umarła z głodu, pachnąca i po­

nętna młodość, która miała oczy błyszczące 
i usta świeie — 20-letnia szwaczkr

W  dwa tygodnie po jej pogrzebie (ty­
le właśnie potrzeba do załatwienia formal­
ności) przybędzie p. Amelia, wydelegowana 
przez jakiś związek dobroczynny, aieby z mi­
ną miByonarki pomiędzy ludożercami — uazie- 
lić jej pomocy.

Zaledwie... zaledwie utrzyma się na no­
gach i powie gasuącym głosem.

01 jak trudno jeBt być dobrą! 
Zapraszam Murka na to przedstawienie.

(Oiąg dalszy nastąpi),



łodjttżność wielu t; nas.yui kraj*, ehee z 
nami zawrzeć pokój i mówić w im eniu 6 0 - 
rodu, którego myśl i wolę zaiiul uprzednio 
w kajdan;.

Wiemy, £« naród po:aki nie moi-; się 
obawiać pertraktaeyj pokojowych, bo cayste 
i jasne są nasze aamiary. Nie b po dwóch 
latach tyranii zabrzmi w Bostyi pierwszy 
głos wolny, a dunui bądźmy, ie  głosem 
tym będzie gło* wolnego narodu polskiego.

Nie od nas aaleiy, żołnierze, rozstrzy- 
ganie kwesty i pokoju, żołdakami nie jeste­
śmy i nie ehcemy* wojny dia wojny, ale 
czujemy swoją siłę. Duś, gdy miłe każdemu 
słowo „pokój", wytwaria upragnioną nadzie­
ję powrotu do ognisk domowych, nie ule- 
gniess żołnierzu tej pokusie, lec* zawrzesz 
jeszcze silniej swoje żołnierskie szeregi, 
spoisz jeszcze bardziej swoją żiłaierską ro­
dzinę. Oi nailepBt a twoich kolegów, ci, któ­
rych mogiły znacz, twoje drogi, ije ie  swe 
oddali me dia poiroju na dziś, nie dla prze- 
mijającej chwilowej ulgi...

Nie złozyBi żołnei u broni dotąd, póki 
nie aaheapiecaysa Ojczyźnie swojej i bratnim 
narodom pokoju, trwałej wolności, opartej 
na prawdziwej i ehrześńjióskiej miłości, a 
postawą sro ją  i siłą dasa Naczelnemu Wo- 
daowi, Jóaefowi Piisudskiemu, któremu bez­
granicznie nf.isa, tg moc, ny roakaaywać 
wógl prasa pokój, jak roakaaywal praea 
wojnę.

Z KomisyJ.
Kom is y  a wo j s k o  w a —y .łachała od- 

powiedli majOi* Platowakicgo na aapytanie 
p. Saar DL a, eo do Btopowama ustawy a 2 
tierpnia 1919 o nadawaniu stopni oficer­
skich. Bozprawa nad odpowiedzią ustaliła 
że w pracy tej departament osobowy w Mi­
nisterstwie spraw wojskowych miał do po­
konania cały s*ereg trudności technicznych, 
które apowod >wały n eJotrzymame terminu 
w natswie wymienionego, Głosowanie nad 
rezohuyą p. tikubka, domagającą się roz­
poczęcia pracy praea ogólno komisyę wery­
fikacyjną na podstawie dotycnczasowego ma- 
teryałj, dla braku kompletu odruez*nr 'do 
zebrania następnego. Bezolucya nie Bpotkała 
się ae sprzeciwem. Ustalono, te saet depar­
tamentu osobowego major Plato -sk_ będzie 
informował komnyę wojskową co dwa ty­
godnie o toku prac ogólnej komisyi weryfi­
kacyjnej

k o m i s y a  a p r o  w i a a c y j n a  po roz­
prawce wybrała4 referentów,a to : w pried- 
miocie rotduału soli, inwestycyi, komunika 
cyi i opału, ktoray aa naslępiicm zebraniu 
komibyi mają wyjaśnić powody, utrudniające 
produaoyę soli.

K o m i s y a  r o l n a  ukończyła pierwsae 
eaytanie projeatn as ta wy o zagospudariiwa- 
nm nieużytków roińycb.

K o m i s y a  m i e j s k u  postanowiła opra­
cować projekt ustawy o fom uottnu  licaby 
praed itawieieli miast w Bejmikach powiato­
wych, ■ sprawę terminu do zaskaiżenią kon­

traktów sprzedaży nieruchomości odroczyć aż 
do asbrmia oiater/ału statystycznego,

K o m i s y a  k o n s t j  ł uc y  j n a  pod 
prze jodnictwen. p. Bataja, r  obecności pod­
sekretarza Btanu Wróblewskiego kontynuo­
wała rozprawę nad rozdziałem „O władzy 
prezydenta Bieczy pospolitej" Przyjęto po­
stanowienie, że Prezydenta Bzpltej zastępuje 
Marszałek Sejmu. Wniosek, aby go zastępo­
wali Marszałek Sejmu. Prezydent Ministrów 
i pierweay prezydent Bządu najwyższego, nie 
in tlasł większości. P. Bataj zgłosił rotum 
odrębna. Przyjęta następnie artyknł, normu 
jący wydawanie dekretów przez Prezydenta 
B i pitej, który xi czynności urzędowe nie 
odpowiada, ani politycznie ani cywilnie. Za 
zbrodnie główne, pogwałcenie konstytncyi 
1 ian j zbrodnie moźa byc poeiągaięty do od­
powiedzialność; uchwałą sejmową, powziętą 
większoścą % głotów, 8prawę rozpatruje 
Trybunał Paus«wa. Prezydent Bzpltoj otrzy­
muje uposażenie wedle przepisów osobnej 
nstawy. Prezyfent Bzpltej nie może piasto 
wać żadnego nrsędn, być organem samor.t|- 
du, lub nalożee do dej ma lub Setmu, Sfor­
mułowanie przysięgi Prezydenta Bzpltej na 
Zgromadiemu nar odo w en powie.i no podko 
misyi. Prezydent Bzpltej móte rozwiązać 
Sejm za zgodą s/s członków Senatn. Oprócz 
tego Sejm moi a się sun  rozwiązać uchwałą 
7 , głosów: w obu wypadkacń rozwiązuje 
Się równoeześnio i Senat. *■ Poniatowski 
zgłosił jako Totnm mniejszości wniosek: Na­
czelnikowi Państwa przysłagnje jednorazowo 
w czasie trwania Jego urzędowania, prawo 
rozwiązania Sejmu Naeselnik Państwa mo­
że rozwiatać Sejm w rasie braku wyraźnej 
większości Sejmu tyiko m wniosek J/s czę­
ści cgolaej iiczby posłów, Naezeinik Pań­
stwa musi rozwiązać Sjjm 1 ogłosić natycn- 
miast nowe wybory, jeżeli u h i j t  sprzceiw 
i.Titfj co do wj konania ustawy przez Sejm 
uebwalone*.

K o m h y ą  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
po: nużyła rrlerantowi dr. Adamowi podda­
nie banków zakresowi projektu nstawy o 
r  ntroi. przedsiębiorstw bancowych. Projekt 
ustawy o ograniczeniu cudzoziemców w na­
bywaniu nieruchomości poruczono podkoici- 
eyi, do której wchodzą dr Diamand, Osie­
cki, dr. Badziste^ski i Bredniawaki.

K o m i s y a  o ś w i a t o w a  wspólnie 
z Eomisyą administracyjną obradowała nad 
projektem nstiw j o wychowaniu publieznem. 
D jsm sji jesiese nie ukończono.

K o m i s y a  i n w a l i d z k a  obradowała 
nnd wnioskami pp, W i t o s a  i B z ą d a  o 
n«j clenie inwalidom lOU pro. podwyżki do­
tychczasowych zasiłków. Przyjęto jednomj Ś1 
nis wniosek referenta y. E z m i g l a  o pod­
niesienie' sisiłków u 800 prc. dla wszelkiej 
kategeryi szeregowców i ońeerów. Bówno- 
cześnie uchwalono wniosek p Szmigla o 
wydelegowanie Prezydynm koimsyi inwi 
lidskiej do Komisyi skarbowo-budżetowej 
celem uzgodnienia tego wnioski z praeami 
KomTsyi skarlowo budżetowej. Przyjęto rezo­
lucję p. Siinigla, wzywającą Bząd, a w sscze- 
gól-ości M'Bisterbtwo aprowizacji do zaopa­
trywania inwalidów w środki żywności, oraz 
wniosek p. S k a r b k a ,  aby w myśl ustawy, 
przyimjącej weteranom z 1881 i 18b8 r.

pobory oficerów Wojsk Polskich, przydzielo­
no także deputaty oficerski®.

• K o m i s y a  p r z e m y & ł c w o - h t n d ł o -  
wa obradowała w dalszym cisgi nsd proje­
ktem o kasat;> chorych.

W K o m i c y '  komuni k .  L c y j n e j  i 
h & n d l c w e j  obrado w an« głóynie na t ure­
gulowaniem dostawy w głąb Państwa towa­
rów, przewożonych okr(tami dó Gdtńzka. 
Po obszernym referacie, wygłoszonym w tej 
Bprawie przez p. B a j e ę ,  na podstawie jego 
podróży do Gdańska, przyjęto szereg wnio­
sków, w szczególności */ sprawie ułatwienia 
przewozu osobowego i towarowego u  całem 
Państwie przy pomocy regularnych środków 
transportowych wodnych, wezwano Btąd do 
przedłożenia w ciągu 2 miesięcy projektu 
nstawy o żegludze w śr dku Palistra, 
w 8prawie oświetlenia rzek, pogłębiania ko 
rytz, Obowiązki zgł aszaj zarządowi  prze 
wozswemn w Gdauskn wszys kich poczynio­
nych zamówień na towary zagraniczne, talem 
ułożenia planu przesyłek tych towarów w głąb 
Pańztwa, a wreBzcie powierzono p. Bajty 
zajęcie się przesyłkami z Ameryki, agłcsio- 
nemi już w Gdsńuku.

Z Warszawy.
Ntezelnik Państwa zamianował konsu­

lem generalnym w Nowym Jorku dr. Stefa­
na Grotowskiego.

Dyrekcya Polskiej Krajowej Kaiy Po­
życzkowej podaje do wiadomości, ie  w dniu 
1 b. m. została utworzona agentura PKKP. 
w Brześciu li.ewskim.

Dla ostatecznego usunięcia trudności i 
przeszkód, panujących w ostatnich czasach 
w sprawie normalnego powrotu zazładaików 
w myśl; umów zawartych z rossyjskim so­
wieckim Ortrwonym Krzyżem, oraz w celn 
bezpośredniego porozumienia się z delegata­
mi sowieckiej organizacyi Czerwonego Krzy­
ża w tej sprawie, wyjechali dziś na linię 
demarnacyjną przedstawiciele polskiego Ozer- 
woneg: Krzyża pp. Edward Zalewski i Ta­
deusz Michalski.

Przed, plobiscytem.
Osi. D. Morgenpoat, wy cłiodiąca w By­

tomiu w nr. z 1 b. m. wyć iła naeiplny ar­
tykuł, *  którym na podstawie reinltatu wy- 
borów^do Bad gminnych pizewidgje, ze Slązk 
Górny pi zypadnie Polsec. W artykule tym 
Ost. D. Itorgenpoat grozi jednccześnie, źe 
przyłączenie wielkiej liczby Nieme&w do Pol- 
i-ki, stworzy nową irred. utę, gri żną dla po­
koju śaiata. Większość, jaką Polany przy 
plebiscycie mogą uzyskać, oblicza dziennik 
ten na 80.000 do 150,000. Dotycucz-s wszyst­
kie pisma na Górnym Slązkn zapewmzly, 
ts plebiscyt nie mote wypaść na niekorzyść 
Niemców. Osi D  Morgenpost pierwsza ids- 
cjdowała się zrezygnować 1 t;>go staaowiska,

Plebiscytowa komisya międzykoatieyj- 
na na Górnym Slązkn zarządziła, aby n i ro­

dowości p?i?ks i niemiecki postawione były 
pod wzgiędem pralnym  w jednakich wa­
runkach, Na mocy teg t wydziały komisyjne 
otrzymają polecenie zniesienia wszelkich 
ustaw t. zw, kagańcowych, ograniczających 
prawe nabywania grantów na niekorzyść 
narodowości polskiej i t. d, Wszystkie wogóle 
prawa i rozporządzenia, Wóreby przeaikt- . 
azały przeprowadzeniu plebiscytu, będą na- | 
tycbmiaat zniesione

Rozruchy w Ołoinudcu.
Katłstrofalny stan aprowizaayi w Oto- 

uiuńcn wywołał wśród robotników tamtej- 
szycn i szerokich warstw ludności wielkie 
wzburzenie, któ -e wczi raj popołudniu ujawniło 
się najgwałtowniij. Na popołudnie zwołane 1 
by. o zgromadzenie, na którem mówcy oma- 1 
wiali smutne położenie aprowizacji. Zgro­
madzenie przybrało charakter burzliwy, tłum j 
obrzucał obelgami wiceburmistrz!, poczem 
ruszył na miasto, gdzis pociął plondrowac 
sklep, z artykułami żywności. Mię łzy iiny- 
mi splondrowano całkowicie sklep Kom a.k,, 
wezwania wojska, które się pojawiło, do 
cprożr’enia ulic nie odniosły skutku, zabu­
rzenia i piondrowania trwały do późnego 
wieczora, Wieie osób, które starały się tłom 
uspokoić, pobito dotkliwie.

   _________

Jedność gospodarcza Europy.
Sekcya gospodarcza 'Bad/ najw jiisej 

wypracowała manifest, którego główne za- 
eadj są następujące:, *

1. Nib należy wracać do systemu stwo- 
rzoiegu w czaoie wojny, lerz ustalić zasady,' 
że w kcidym kraju jest zagadniezie proaak- 
cyi zagadnieniem nie narejowem leez mię- 
dzyn*rodowem, Z trgo powodu nie może 
wadne państwo prsy rozdziale surowców 
i tiansportaob tychże chronić tylko własuycb 
intererów, Isei musi być zdecydowane na 
ofizry w interesie ogólnym,

2 W daieazin e prodzkcyi wojennej
musi być zachowana najwi ksza oszczędność. 
Pod tym wigli d m nil^ty wystosować *0- 
wałns ostrztżcl ie pod adresem malycL
palitw  Europy środkowej, które zdr-ai—ją 
zamiar poprzeć bwojs odrębne życzenia
rbrojnie. W t;kim  wj .udkt  musiałyby być 
ntyte eewre środki przymuiowe przeciwko 
tym państwom.

8, Furopa stanowi jedność gospodar­
czą. Aby Europ* mogła zupełnie przyjść do 
równowagi, jest konieczueui, by wszystkie 
państwa zostzły oduowione. Produkiya go- 
spodżtcza będzie mogła być norma a, albo 
wszędzie fclbo nigdzie. Dlatego należy umo­
żliwić N.cmcom f Boszyi, by mogły się 
priy zyn;ć do pidsiesienin wspólnego życia 
gospodarczego.

Oclom pneprowads°nia t-1] ak«Ti roz ^  
ważzao umowę, wedle jitóiej państwa koali *  
cyjne miałyby p czy n lt wspólzie awojo z .
Kupy. Ponieważ k c n k u u n c y a  n a  ry a k u  świ '

s*
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PAMIĘTNIK KAPELANA
JUegiouistOw polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Uiąg dalszy),
15 m a j a ,  Posieirat spruwa grobów 

w okolicy Biblgowa jeszczo zgoła n.e u ł a ­
twiona, a już miałem zad u to włócięgi i no­
cowania pod gołem niebem, wysłali m więc 
tamże ks, Ciepichałła, a s-m zabrałem się 
do porządkowania grobów w pobliżu frontu, 
Trzeci pułk piechoty urządził bardzo ładny 
cmentarz taż ia  pozycy&mi. Kaplica proje­
ktowana przez arz.-maiarza Janowskiego, jest 
wprost cackiem. Jedną ma Wadę, że rzaca 
się w oczy i zaciekawia nas, dlaczego do 
nioj ntb strzelają?

Na froncie zaszły pewne zmiany, gd/ż 
II. Brygada zosuia ściągniętą do rezerwy, 
a jej pczycye zajęta I. Brygada, od początku 
grudnia zeszłego roku pozostająca w K ro ­
sinie i Lesznie w ce.

W I. Brygadzie noszono wyłącznie 
maciejówki, a w drogiej rogatywki, co było 
ppwcdem także do rólnyth „polityrzuycb" 
ecyejj i żartobliwych aohntr a. Gdy na 
dawnych pozycyacli 2 p. p. byłem zajęty 
porządkowanym cmenta zy, jakiś żołn o z 
z 1 p, p, przyszedł do un ie  i podziwiając 
moją rogatywkę, zagadnął:

— Dlaczego ob/waiiek, djabeł ma tyl­
ko dwa rogi, a wy macie aż citmy?

— Prosto ma odparłem, bo z dyabłem

nie mtm nic wspólnego, a nie ehcę być 
pou bnym do osła, który całkiem niema 
rogów, podobnie jak wy obywatelu.

Były to już crM n e dni rogatywki, 
gdyż II. Brygada chę'uie iraekła się te; 
tradycyjnie pviskiej czapki, byle tylko nare­
szcie do, rows lzio do jednostajności w umun­
durowali, a Legioaów.

Pomiędzy I. a II, Brygadą powstały 
dnże tarcia z powoda zajść w Karasinie i 
Leszniewce. Korpus c-ficerski II, Brygady 
żąd*t nawet formalnie wyjaśnień odoficerón
I. Brygady, Te nierozumne i szkodliwe tar- 
e a w mniejszych i większych rzeczach po­
wstają na tle specjalnych orgamzac-jj w I. 
Brygadzie.

80, ńi a j a. Tarcia w Legionach zaezy 
nają być coraz silniejsze. Nie pomogło nic 
usunięcie się na życzenie Piłsudskiego szefa 
sitaku kapitana Zagórskiego, który w poże 
gnalnym rozkazie oświadczył, że chętnie 
usuwa Bię z Legi mów, by ułatwić zimie się 
Legionów w jedną całość.

XII, Ofeniywa roasyjskn.
1 c z e r wc a .  NaJ Legionowem przele­

ciały dziś ilowrótbne ptaki, cały łańcuch 
niepr.yiaeiel8kiob aeroplanów OJgłotey gwał­
townego ognia w połodniowej stroni 1 zwis- 
ttuią ofenzywę rossyjBką.

Lepiono ło  jest bardzo dobrze wyLndo- 
wane, nie braknje tn nawet sukiennic z sze- 
rokiem podcieni im, gds;6 zwinne 1 hauty 
sprzedają wszelkiego rodzaju towary począ­
wszy od czernidła i kiełbajy —- skończy wszy 
na poważny eh książkach nankowyeh.

Wszystkie polany wokoło zasadzone są 
ziemniakami, grochem, saaiaue owsem. W la­
sie mnóstwo borówek, które zaeijwąją doj­

rzewać. Na.11 ogiódek warzywny posiada 
wszystkie jarcyny, z wyjąUiem ehybu szrri­
ngów, na które podobno trzeba czekać lat 
ki i ł , W obite tych okoliczności perspektywa 
opanowania Legionowa nie jis t dli. nas 
przyjemną.

4 c z e r wc a .  Niedziela. Podczas nabo- 
żeńitwa saeiął Bię na froncie gwałtowny 
ogień. W południe zarządzono wszędzie oetre 
pogotowie. Zakład sanitarny został nrncho- 
miony i nmicstckoay przed mostem na Gar­
bacąc. Od ognia ressyjski-j artyleryi jeat 
kilku ubitych i  rannych.

7 c z e r wc a .  Walki na froneie coraz 
gwałtowniejsze. Nadchodzą wieści, że koło 
Łucka front został przełamany, podobno na­
wet Ła sk ju t zajęty. Major Wyrwa wykonał 
nz czele silnej patroli bardto sprytnie ob 
myś)aoy atak na rossyjską redatę, którą za­
jął prawie beż str&t zabrał jeń.ów i kara­
biny maszynowe i  wysadził redutę w po­
wietrze.

9 d z e r w e U I . B r ygala została przerin- 
cona na południe celem ryglowania ausirya- 
ckict pozycyj, gdyż c .warta armia została 
rozbitą i B syauie zagrażają naszym tyłom.

11 e s e r w e a .  Na naszym froncie uspo­
kaja się, lecz saebodsi obawa, że Bosej Anie 
ftheą nas złapać w pułapkę Po sąjęei.u Ko­
ź l i  pozostałaby nam tylko jedsa droga, a 
raczej jeden kie.nnek odwrotu pnes środek 
biot poleskich w itronę Brześcia litewskiego 
lob jeszcze bardziej na północ. Gała nasza 
ufność w II. Bfygadne, która wytrwale bro­
ni kolana Styru.

13 c z e r wc a .  Ponieważ 8 bataliony 
detassowane do Gruzir jn a  nie mają kape­
lana, przeto dsiiiaj wyjeżdżam tam w towa- 
riysline nłaaa,

14 c z e r w c a .  Widocsais II B ygióz 
priechidii bardto ciężki i chwile, bo w Doi- 
ż/Ckch a o tyk iu  mnójtwo rannych Legi u;- 
stów zarówno z jod O n rto ijsk t jak i Gru- 
siatyr s.

Przez Gradie puściłem się leśsą drogą 
w st-onę folwarku Tuman, gdtie stoi ks>p. 
Szczepan z dworne b i t ‘Ilonami. Droga zrazu 
piaszczysta, lecz rozpoczyna się straszliwe 
wprost błoto gające koniom po brzuchy. 
Po niedawnej imprąpie bagiennej moja „Bt- 
ba“ n.e chce zupełnie iść, muszę ją ciągnąć 
zr f sbą. Po drodze ssrtykim y trarispoity 
c.ęźko rannych, których sanitaryusse n o ą 
na plecach przez błota j-ik niegdyś na po­
czątku wrjnj  przez sz zyly karpackie. Po 
kilku god: lnach uszliśmy czy też ujechali 
zzledwie 5 kim. błota, a ie  było do prze- .  
bycii jeszcze 4 km. podobno niebezpieczniej- f 
szegc, więc zaczynialiśmy Bię na Btcbetn 
miejscu na nocleg, k-ory z powodu nieprze- 
branegr mnóstwa komarów był dla nas i 
dla koni 5 godzinną męczarnią.

Na tej wyspie mieliśmy takie towarzy- 
Btwo: dwa róssyjskieh rsnnych jfńców. Zdo­
łali oni aż tuta' doi-zeć mimo ran ciętki-h, 
ale obaj Btracili s:Jy i jeden już umarł w 
skntek upływu krwi, a drugiego czeka >01 
podobny, bo pie hotą przez błota nie przej- 

; dz'e, a przenieść go nie ma kto Naw-t 
transport naszyrh raun^rh odhyWł się zal -- 
dw'e prx> wyttji-n a wszystkicb sił naszych 
sanitarynszy, Przez błota wozem przeiocb ć 
nie sposób.

(CSąg dsbr.y nantąni).
,     , )



towynrnwfl*by wywołać dalszą i r y k j  cek, 
ma b< utworiony organ, którego udaniem  
będzi rozdział zakupionych towarów według 
potnrb danego kraju. W końcu musi być 
utwrzona pewnego rodzaju kcnt.ola, która 
będ'6 nadzorowała sm edśż najważniejszych 
śroków żywności. Na posiedzeniu wieezor- 
as* obradowała sekeya gospodarcza nad 
kwetyą w jakich krajach mają być saku- 
p ile  towary.

W tym względzie nie przyszło do po- 
mumienia, ponieważ odnośnie do Ameryki 
urzucono' niekorzystny bilans handlowy, 
odnośnie zaś do BoRgyi przedstawił L’George 
wątpliwości natury politycznej.

Europa i Ąioeryka.
Na wcztrajszem posiedzeniu konferen- 

eyi londyńskiej uchwalono między innemi 
onieiależaienie się w sprawie środków ży­
wności, o ile to będzie moiliwem od Sta- 
nów Zjednoczonych,

Dyrektor „National Banku1* Yandetlid. 
oświadczył w mowie wygłoszonej w Nowym 
Jorku, że uważa położenie w Europie za 
bardzo poważne. Wielki kryzys w Europie 
nastąpi na krótko przed jesionią, Ameryka 
byłaby w stanie zapobiedz beipośrednio klę- 
aee głodowej przez asyguowan e 150 milio­
nów dolarów, a wtedy Europa mogłaby wy­
trzymać do wiosny 1911. Jeżeli Ameryka 
udzieli Europie kredytu w sposób rozumny, 
i  równocześnie ulokuje kapitały w przed- 
aiąbiorstwaeh europejskich, wtedy produkcya 
•uropejska mogłaby aię zwolna poprawić, 
• Europa doszłaby do równowagi,

B  o s s y a .

Surowe warunki pokojowe, podane przez 
trąd angielski, wywołały w publicznej opinii 
rossyjskiej konsternację.]

Na żądanie Ł. Georgea wyraziła Bada 
najwyższa gotowość wysłania do Bossyi mi- 
fyi, która będńe pertraktowała w sprawie 
wymiany towarów i  dążyła do tego, by B ob- 
Bja była zaopatrzona we wsayatkie a, ty kuły, 
których potrzebuje w zamian za surowce.

Reuter denoai z połuamowo-coseyjskie- 
go frontu 28 lutego. Bolszewicy posuwają 
si§ szerokim traktem na wschód od Bostowa 
i na północ od Awropola, Ataki bolszewickie 
nad dolnym Donem i na froncie Krymskim 
zostałe odparte z lieznemi stratami.

Szwajcarska party* socyaliatjezna po- 
staeowiła wysłać delegację a S do 5 człon­
ków do Bossyi sowieckiej, celem studyowa- 
nia tamtejszych stosunków politycznych i 
gospodarczych.

Według wiadomości z Eelsinforsu po­
wziął rząd finlandzki decyzyę zgodzenia się 
na propozycję Biądu Polskiego powołania 
delegata do Warszawy celem omówienia wa­
runków, na których można będzie zawrzeć 
pokój z Boseyą sowiecką, Delegatem fin­
landzkim do Warszawy mianowano główne­
go sekretarza finlandzkiego ministerynm 
spraw zagranicznych.

Sowiecki główny komitet powszechnej 
powinności pracy zwrócił się de wszystkich 
pracujących i do wszystkich obywateli z we­
zwaniem, w którem powiedziano jest co na­
stępuje: republika sowietów, która z bronią 
w ręku odparła ataki generałów i kapitali­
stów, powinna natychmiast przystąpić do 
reorganizacji gospodarstwa narodowego, 
Ciężka heroiczna i wytrwała prasa jest ha­
słem w chwili obecnej. Koniecznem jest wy­
powiedzieć walkę głodowi, chłodowi i cho­
robom zakaźnym przez powiększenie pro- 
dukcyi. By dostarczyć zboże do miast trzeba 
zreformować transport i uchronić koleje że­
lazne. By wydać bitwę chorobom epidemi­
cznym, trzeba oczyścić miasta, By podjąć z 
upadku przemysł i ogrzać zmarzniętych, po- 
tneba wyprodukować i przywieść opał, By 
dopiąć tego wszystkiego potrzebna jest pra­
ca ścisła i doświadczenia, dopóki nie przyj­
dą do przekonania, że akończyły się okrop­
ności bolszewickie i te rząd w Moskwie jeat 
gotów przystosować swoją metodę.

W oświadczeniu konferencji pokojowej 
z 24 b. m. czytamy: Biądy brytyjski i 
szwajcarski były zniewolone wy pęd. i ó przed­
stawicieli sowietów ze swoich krajów dla­
tego, że nadużywali swoich przywilejów, 
Nie zmieniając swojego postępowania wyżej 
zaznaczanego, państwa sprzymierzone popie­
rać będą możliwie w jak największej mie* 
rze Btosunki handlowe pomiędzy Bossyą a 
resztą Europy, które gą tak konieczne do 
naprawy warunśów ekonomicznych nietyiko 
w Boasyi lecz wszędzie w święcie. Nadto 
alianci godzą się w przekonaniu, że tyczyć 
sobie należy niezmiernie bezpartyjnych, do­
kładnych informacyj o warunkach istnieją­
cych obecnie w Bossyi i z zadowoleniem 
przyjęli propozyeye międzynarodowego biura 
pracy, będącego cekeyą Ligi Narodów, w

sprawie wysłania komisji śledczej do Bos- 
ayi celem zbadwir prawdziwego stanu rze-' 
czy. Sądzą takie, że badania te wydałyby 
lepsze owoce, gdyby wyszły z inieyatywy 
Ligi Narodów i prowadzone były pod jej 
nadzorem. Zwracają się przeto do tejże Ba­
dy z propozyeyą aby podjęła kroki w tym 
kierunku.

Los Turcyi.
Petit Pariskn  pisze o kwesty i pekoju 

z Twreyą Obrady londyńskie nad warnnka 
mi pokojowymi z Turcy^ wywołały najró­
żniejsze komentarze. Fom.jając spraw, już 
od dawna znane, jak pozostawienie Turcyi 
Konstantynopola, przyznanie Smyrny Grecyi, 
należy zaznaczyć, że koalicja nie dąży wca­
le do podziału Turcji. Chodzi tylko o odda 
nie okolic niezamieszkałych przez rodowi­
tych Turków odpowiednim piństwom. 1 tak 
Arpbia ma być nieaależea, tijrya będzie au­
tonomiczna ale pod nadzorem jednego z mo­
carstw europejskioh, prawdopodobnie Fran­
cji. Smyrna zostanie pod bezpośrednią kon- 
<rolą Grecy i, Beszta pozostanie przy Turcyi. 
ednak w niektórych okięgaeh przydzielona 

będzie administracya europejska, a miano­
wicie w Ad.iii włoska, wCylicyi francuska. 
Kwestye związane ze wachodniemi granica­
mi Azyi mniejszej, nie są jeszcze rozstrzy­
gnięte. Ostatecznie traktat pokojowy z Tur­
cją będtie redagowany nie w Londynie ieez 
w Paryin.

Ze świata.
— Bawarskie ministerstwo spraw za­

granicznych będzie z dniem 1 kwietnia roz­
wiązane.

Dotychczasowy minister spraw zagrań. 
Haffman, pozostanie w gabinecie jako mini­
ster oświaty.

- b Szwajcarska rada narodowa 115 
głosami przeciwko 55 zatwierdziła uchwałę 
w sprawie przystąpienia Szwajcaryi dó Lig< 
Narodów. Przeciwko tej uchwale głosowali 
socjalni demokraci i kilku portów mie­
szczańskich.

Z Konstantynopola donoszą o mają­
cym blisko nastąpić upaśku Noworossyjska 
i Sewastopola,

— W Sudanie szerzy się powstanie 
przeciw Anglikom, które przybiera coraz 
szersze rozmiary. Zabity zustał gubernator 
i komendant angielskiego batalionu. Tysiące 
powstańców napadło na angielskie kolonie.

— Wedle iniormacyi N. Pr. Prette 
zamierzają państwa koalicyjne przekazać 
kwestyę b. ceBarsa niemieckiego trybunałowi 
międzynarodowemu, mającemu się utworayć 
w Hadze.

Temps pisze: Komisja międzykoalicyj- 
na wybrała z listy winowajców wojennych 
około 40 wypadków zbrodni niezbicie stwier­
dzonych. Nazwiska tych winowajców będą 
pt zesłane do Londynu z końcem tego ty­
godnia i zakomunikowane Niemcom wraz z 
pismem wstępnem.

Streszczenie
Obrad nnklety w sprawie reorganizacji 

szkół powsaechnyck i  seminaryów  
nauczycielskich.

(Dokończenie).

We czwartek dnia 19Jutego na porzą­
dek diienmy obrad ankiety weatły semina- 
r ja  aauotycielskie. Imieniem podkomisji re­
ferował sprawę reformy aeminaryów prof, 
Juliusz Saloni.

Dążeniem podkomisji było ujednolice­
nie planów aemmaryów nauczycielskich na 
całym obszarze Bzeczypospolitej z uwzglę­
dnieniem prsytem waranzow wśród jakmn 
rotwijaiy się i dotychczas istnieją szkoły 
tego typu na terenie b . Galicji.

Wszystkie dotycnctaiowe projekty or­
ganizacji seminaryow nauctye.elokich w 
Folaee, opierają się na dekrecie Naczelnika 
Państwa z dala 7 lutego 1910. Konluetne, 
obowiązujące na stałe- plany; nie zostały 
jeszcze dotychczas opre^w ane; są to tylno 
projekty na okres przejściowy mające na 
celn tymczasowe ujednolicenie, oczekujące 
jeszcze ciągle na ostateczną redakcję.

Mając większą swobodę niZ przy ukła- 
daniu programów aakół powszechnych wspar­
t a  b o g a te ®  doświadczeniem i aiedwoznaez- 
nemi opiniami nauczycielstwa galicyjskiego 
w szelk ich  kategoryj, wyrażanemi niejedno­
krotnie w ankietach i nn zjazdach, uwglę- 
dniając wadliwość doijchuasowej orgaiuza.

cyi, podkomisya przedłożyła następujące tezy 
do dyskusji:

1. Saminaryum nauczycielskie jest pod 
względem poziomu naukowego i praw równe 
kaid-‘j szkole średniej.

2. Nauka w S?minaryach nauczyciel­
skich trwa lat 5.

3. Seminarya są w zasadzie koeduka­
cyjne, mogą jednak być tworzone także Ss- 
misarya dla płci jednej.

4. Seminarya winay być zakładaue w 
gminach wiejskich (podmiejskich).

5. Każde Seminaryum powinuo posia­
dać wzorowo wyposażone biblioteki nauczy­
cielskie i uczniowskie tudzież wzorowo urzą­
dzone pracownie i lanoratj.

6. Przy kaidem Saminaryum istnieje 
Bikcła powszechna odpowiadająca swem 
urządzeniem i katsgoryą warunkom danei 
miejscowości, sJtoła ta wypełnia fsnfccye 
szkoły ćwiczeń.

7. Do Seminaryum nauczycielskiego 
może być przyjęty bez egzaminu uczeń, któ 
ry ukończył szkołę powszechną Bieinrokla- 
Bową z dodatnim wynikiem, każdy inny ucz ń 
zdawać musi egzamin, którego wymagani* 
określa program naukowy szkoły powszechnej 
siedmiokiaicwej.

8. Kształcenie w Seminaryum naucjy- 
deiskiem opiera się na wykształceniu, osią- 
gaiętem w siedmioklasowej szkole pow.

9. Nauka w Seminaryach nauczyciel­
skich obejmuje naukę następujących prze­
dmiotów :

1. religia, 2, język polskioh (względnie 
wykładowy). 2. eweat, drugi język miejeeo- 
wy, 4. język obey, (francuski, angielski i 
niemiecki. 5. hi sior ja , 6, geografia, 7. ma­
tematyka, 8, fizyko-chemią, 9. przyrodo­
znawstwo (bjologja i fiziologja, 10. bygiena,
11. pedagogika, 12. gimnastyka, 13. rysunki, 
14 śpiew, 15. roboty ręczne, 16. kaligrafia. 
Przedmioty te rozłożone są według załączo­
nego planu naukowego,

10. Plan nauki w Seminaryum naucz, 
zbudowany jest na podstawie wychowawczej 
przyrodniczo-pedagogicincj z należytem u- 
względuiemem jednak ojczystego języka i 
rzeczy ojczystych.

11. Nauka w Seminaryach nauczyciel­
skich kończy się po pięciu latach bez egza­
minu, ostatnie świaaectwó ze stopniem do­
datnim daje prawo ebjęcia posady tymcza­
sowej nauczycielskiej, po dwu latach spra­
wowania urzędu nauczycielskiego następuje 
egzamin praktyczny, stanowiący warunek 
stabilizacji, po tym egzaminie nastąpić mo­
że egzamin drugi wykazujący kierunek spe­
cjalizacji kandydata.

W dyskasyi nad tezami podniesiono 
trudność jaką przedstawia organizacja szko­
ły, mającej prócz wykształcenia ogólnego 
dać jeszcze ponadto wykształcenie zawodo­
we. Wobee tego problemu podzielili się 
członkowie ankiety na dwie ezęsci, z których 
jedna stał* na stanowiska obniżania poziomu 
kszt łceniowego seminaryów nauczycielskich 
do możliwie najniższego minimum, druga 
natomiast, wraz z referentem domagała się 
zrównania pozioma kaztBłceuiowego semina­
ryów z poziomem szk iły średniej a/o> W za­
sadzie u asn o  jako okres potrzebny do wy­
kształcenia nauczyciela lat sześć; semina­
ryum pięcioletnie uznała znaczna wjękizość 
jako twór, konieczny w okresie przejściowym, 
astalony przez M. W. B. i O, F. ze wzglę­
du na brak nauczycielstwa szkół pow. i po­
trzebną w czasie obecnym ekonomię naucza­
nia. Stanowczo większość ankiety występiła 
przeciw koedukacji w seminaryaeh nauczy 
dolskich i zakładaniu seminaryów po wsiach 
witając natomiast radośnie tezę 5, domaga­
jącą aię wyposażenia aeminarjów w labora- 
torya, pracownie * biblioteki, jakoteż tezę 8 
uznającą seminarya nauczycielskie za dalszy 
ciąg kszt&łcenia wychowanka w siedmio­
klasowej szkole powszechnej.

Pu rkty 7 i 11 tez, dotyczące egzami­
nów wstępnych końcowych i nauczycielskich 
nie znaiaiły zgodnego oddźwięku ze strony 
ankiety. Głosy sa i przeciw przytaczały po­
ważne argumenty natury pedagogicznej. Po­
jawiały aię głosy, by egzamin specjalizujący 
(.dzisiejszy wydziałowy) stał aię egzaminem 
obowiązującym wszystkich nauczycieli, tak, 
jak to przepisuje dekret Naczelnika Państwa,

Najgorętsze formy przybrała dyskusja 
nad zakresem meteryału naukowego w ae- 
minsrych nauczycielskich, Projekt Podko- 
misyi przygotowującej tezy usunął z progra­
mu dwa przedmioty: 1. gospodarstwo wiej­
skie, 2. naukę gry na skrzypcach. 1 jeden 
i diugi przedmiot posiadał gorących zwolen­
ników jako przedmioty, które są nauczycie­
lowi „potrzebne". Ze strony tycn, dla któ­
rych głównym zadaniem seantaryćw było 
zawsze i pozostanie wykształcenie dobrego 
nauczyciela przedmioty te przedstawiały aię 
jako zbędze, obciążające niepomiernie pro- 
gramn kształcenia a niedoprowadzające do 
dodatnich wyników, ponieważ zawsze trakto­
wane bić muszą jako rzecz uboczna w pla­
nie, jako przedmioty mniej ważne, a tolero­
wana z konieczności.

Punkt 10 tei jest zupełną w semina 
ryaot nauczycielskich innowacją, Dotych­

czas (takie w planie ministeryalnym) przed- 
stawia się program naukowy seminaryów 
jako zlepek dobieranych z różnych pozorów 
przeńmioótw nie oparty o żaden kręgosłup, 
niesbudowany na żadnej podatawie wycho­
wawczej, nie dający gwaraneyi dla ciągłości 
lormalaego kształcenia. Wobec pnnktu tego 
czuć było u członków ankiety — p ró«  odo­
sobnionych głosów, imających poprawność 
oparcia seminaryów na podstawie przyrodni- 
czo-pedagogieznej — pewnego -rodzaju re­
zerwę. I tu zdaje się, otwiera się szerokie 
pole eksperymeatowsaia i obserwacji wy­
ników.

Do tez podkomisji rozesłano stowa­
rzyszeniem i przedłożono ankiecie podobnie 
jak przy szkołacn powszechnych dokładny 
„Projekt programu naukowego w cemia^- 
ryach nauczycielskich". Do tego punktu po­
rządku aziennego dyrektorowie ankiety zo­
bowiązali aię przedłożyć projekty, względnie 
zasięgnąć opinii swych zaryBÓw głównych.

Sprawozdanie
z pasiedzeń Wydziału lwowskiej sek- 

cy Związku sędziów Małopolski.

Z dniu 15 lutego 1920,

1. Prezes powitał w gorących słowach 
doniosły dla każdego Polaka fakt dotarcia 
wojsk naszych do polskiego morza,

Postanowiono w celu uczczenia tego 
dziejowego zdarzenia zająć się zbiórką na 
rzecz floty polskiej i sprawę tę przekazano 
lwowskiemu Kołu sędziów do zrealizowania,

2. Aprobowano przedstawione y n e i  
sekretarza Bańkowskiego trzy memoryały do 
Ministerstwa sprawiedliwości:

a) w aprawie ściągania zaległych z po­
wodu mylnego wymiarc za lata 1914—16 
podatków od tutejszych sędziów, z żądaniem 
odpisani* tych' podatków;

bj z protestem przeciw powoływaniu 
dalszemu aędziów-Polaków ze wschodniej 
Małopolski ó o służby w innych prowincjach 
Państwa Polskiego,

c) w sprawie nieudzielania sekcji lwów- 
tfkiej projektu w nstaw Co zaopiniowania, co 
Ministerstwo w swoim ezssie przyrzekło.

8. Postanowiono wysłać list gratula­
cyjny do dr. Jana Morawskiego z powodu 
mianowania gc podaekretanem stanu

4. Uchwalono odnieść s ę do Izby 
adwokatów i Związku adwokatów polskich 
j udzielenie projektu nowej ordynacji adwo­
kackiej.

5. Przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie skarbnika dr. Frankego o założeniu kwi- 
taryuszy dla Koł sędziowskich celem prawi­
dłowego ściągania opłat od członków sekcji 
lwowskiej i o rozesłania kwitaryuszów mię­
dzy Koła. Koto lwowskie zaangażowało oso­
bnego knrsora, do rąk którego członkowie 
lwowscy lechei, za kwitami składać swe 
opłaty (wpisowe 5 kor., wkładka miesięczna 
3 kor., opłata miesijezaa na fandusz wdów 
i sierót 1 kor.j.

6. W tdjakuiyi zainieyowanej przez 
kol. Pbilippa wyrażono niezadowolenie z po­
wodu ciągłych niedomagań aprowizacyjnjch, 
których rozdzielany deputat (8 klg. mąki 
żytniej) nie usunął.

Zarazem wyrażono ubolewanie, że nie­
którzy sędziowie pobierają pensje sędziow­
skie, pomimo, że służby wcale nie pełnią, 
zajmując gdzieindziej lukratywniejsze posady.

Uchwał me puwuęto.
7. Sekretarz przedłożył sprawozdanie 

z bieżą ych spraw związkowych.
b. Do udziału w międzyzwiązkowej 

konferencyi, zainieyonowanej przez Związek 
akademików, desygnowano kol. Bańkowskie­
go i Pbilippa,

9. Przyjęto dwu nowych członków,
10. Powzięto wkońcn kilka poafnych 

uchwał,

Posiedzenie z dnia 22 lutego 1920,
1. Skarbnik podaje do wiadomości, te 

konto nasza przekazane z Wiednia do P. K, 0. 
w Warszawie wynosi 1788 kor. 98 h. i mo­
żemy niem obecnie swobodnie dyspoaowaći

2, Searetarz zdaje sprawę z konferen­
c ji międzyzwiązkowej, która w dniu 16 lu­
tego 1U20 odbyła aię pod przewodnictwem 
prezydenta Dombowatiego.

N* konferencji tej postanowiono wnieść 
memoryały do Sejmu i władz centralnych 
w apraw.e prawa wyborczego urzędników, 
w sprawie stworzenia komisyj rehabilitacyj­
nych do rozpatrywania zgłoszeń urzędasów 
narodowości rusaiej do polskiej służby pań­
stwowej i w sprawie zniesienia m.msteryal- 
nej komisyi rewizyjnej dla urzędników żydów.

Treść tych memoryałów została przez 
wszystkich obecnych zgadnie ustalona,

8. Kol. Grygiewski przedstawił opra­
cowany przez siebie regulamin dla komisyi 
zawiadującej funduszem dla wdów i sierót 
po sędziach i prokuratorach Mtłopoiakii 
który po óyskusyi uchwalono.



Uchwalono powielić ten regalamin, ro­
zesłać go do Kół sędziowskich, a krótki wy­
ciąg umieścić w dziennikach.

Zarazem uchwalono as wniosek koi. 
Gryglewskiego przystąpić do Tow. Ochrony 
młodzieży w charakterze członka.

Przewodniczący podziękował kol Giy- 
glewskiemu za ofiarną pracę nad ułożeniem 
regulaminu i wprowadzeniom funduszu sie­
rocego w iyeie, arzyczem zaznaczył, żs ToM. 
przyobiecało poprzeć ten fundusz wydatną 
subwencyą.

Posiedzenie z 29 lutego 1920.
1. Prezes podaje do wiadomości, łe 

urgował w dyrekcyi policyi wyekspedyowa- 
me statntu Związku, który uzyskał już za­
twierdzenie Namiestnictwa.

2. Aprobowano memoryat nadesłany 
przez kol. Obertynskiego, prezesa sądu w Sa­
noku, w sprawie otworzenia kas ehoryeb dla 
sędziów i prokuratorów i postanowiono 
wnieść ten memorrał do Ministerstwa spra- 
wiedliwosci, prezydyum sądu apelacyjnego 
oraz udzielić go pokrewnym Związkom urzę­
dniczym w cela wdrożenia pokrewnej akcyi.

3. Przyjęto 2 nowych członków,
*

Najbliższej soboty dnia 6 marca b. r. 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się koleżeń­
skie zebranie w sali Hotelu Francuskiego, 
u,, które Wydział wszystkich kolegów za­
prasza, — Na porządku dziennym aktualne 
sprawy,

Co nas czeka?
Pod tym szmym tytułem umieściłem 

w Oaeede Lwowskiej w maron roku "bie­
głego odezwę, w której odpowiedziałem na 
róiae złowrogie wieści szerzone w czasie 
bombardowania miasta przez podejrzane in' 
dywidua. Zapowiedziałem, źs czeka nas tyl­
ko praca, aż-*by każdy kawałeczek ziemi 
uprawić i oddalić widmo głodn.

Bombardowanie miasta utrudniło wcze­
sną uprawę ziemi, potem nie ułatwiono tego 
ludności, Wskutek tege, uprawiano mało 
ziemi. Niechaj to, co się stało w roku 
ubiegłym, będzie przestrogą na ten rok. .Go 
nas eseka w tym roka? Ozy będsie lepiej, 
czy gorzej?

Odpowie na to odezwa Ministerstwa 
rolnictwa, z której Kto ciekaw dowie sie, 
ie  czeka nas rak ciężki, albowiem:’ „ogól­
ny stan zbtorn żyta i pszenicy będzie 
znacznie gorszy, aniżeli w roku 1919. 
Powodem tego jest zły stan osimin, mała 
ilość obszarów obsianych i niedostateczne 
znawtżenie pól, Tern więkaiego znaczenia na­
biera dla nas oprawa warzyw.

Zajrzyjmy smutnej prawdzie w oczy 
a bez rozpaczy starajmy się zrealizować w 
tym roku to, czego nie mogliśmy dokonać 
dawniej.

Więc na pytanie, co nas czeka, odpe 
wiadam podobnie, jak ubiegłego roku. Czeka 
■as wytężająca praca, aioby odsunąć widmo 
głodn. Nie słuchtć plotek, nie opuszczać 
rąk, tylko chwycić się tej sposobni ści, by 
raz zabrać się do racyoualnej uprawy ziemi 
ped naszem miastem,

Przychodzi nam z pemocą Ministerstwo 
rolnictwa, które zapowiada znaczne ułatwie­
nia w uprawie warzyw pod miastami, Po­
wierzono przeprowadzenie tej spraw y tntej 
szym organizacjom rolniczym, które pokie­
rują tak zbawień* ą akcyą i utorują jej ła­
twiejszą drogę, niż ja mogłem to zrobić, jako 
jednostka prywarna,

W tych dniach dzienniki ogłoszą stre­
szczenie odezwy mmisteryalnej. z której Czy­
telnicy dowiedzą się o dalszych losach tej 
sprawy. Wobec tego podporządkuję swoje 
usiłowania pod państwowy program pracy,

Władysław Kubik.

KRONIKA
Lwów 4 marca 1920

K aleM nnb
P i ą t e k ,  5 marca,
Bzym kat: Fryderyka,
6 r. kat: Leśna Areh.
Słowiański: Pakosława,
Wschód słońca •  godzinie 6 minut 38 

zachód słońca ■ gedunie 5 60 po południa, 
Temperatura e godzinie 12 w południu 

+ 8  stopni,

— P rezyden t dyrekeyl poczt i  te le ­
grafów powrócił do zdrowia i objął urzędo­
wanie z dniem 1 marca 1910,

— B ar n arodow i d l t  J . P iłsud ­
skiego. Wpłynęło do Kasy Głównego Ko­
mitetu dam naród, dla Piłsndskiego: Naczelny 
sąd wo'skowy 935 Mk,, kompania sztab. DOG. 
w Grudziądzu 1153 Sit., DOG, Pomorze Ko- 
misya kasowa 112(f Mk., Kom, przewozu DOG, 
w Grudziądzu 146 Mk., komp. sztab. DOG. 
Grudziąap 275*28 Mk., Urz. Instytitu  nauk, 
wiejskiego w Puławacd 1345 kor. 40 Mk., 
dr. Gąsiorowski w Puławach 1000 kor., J, 
bryka z Kurowa 200 kor., mieszkańcy gm. 
Korów 1362-50 kor, i 11-50 rb,. wieś P‘«- 
trewice 194 kor. 4 rb., wi6ś Brzewce 83 
kor., wieś Chruszczów 74 kor., wieś Cliarz 
103 kor., 11 p. strzelców 1323 40 Mk„ Wy­
dział pow, sejmiku Jędrzejewskiego 3000 kor., 
gm, Dzbanki 100 Mk., urzędnicy poczt. > 
tel. Telski 30 Mv., gm, Buszcza 207 kor., 
gm. Haukówka 99 kor., Kółko rolnicze Me- 
dynia Głogowska 62 kor., Zizeozenie pisa­
n y  gminnych w Saney gnie wis 360 kor., 
Oddział II. Drużyny harcerskiej im. Tade­
usz Kościuszki Opatów 100 kor., młodzież 
*zkcły powszechnej w Szadku 37-50 Mk., 
klub mieszczański w Szadku 100 Mk., pra 
ccwnicy sądu pokoju w Szadku 120 ML., 
magistrat m. Łęczycy 300 Mk,, Jan Maleiyk 
s dzia pokoju w Ostrowiu 5 Mk., Wolf Zys- 
ser Częstochowa 20 Mk., gm, Łęiany 50 
kor., gm. Wnożanka 160 kor,, gm, Sancy- 
gniów 82 kor. i 34 rb,, gm, Bnozówka 82 
kor., *ąd pokoju Skempe 60 Mk„ Wydział 
powiatowy sejmiku chełmskiego 3500 kor., 
J ludwik Gudyński Sz dłów 20 koi., Stefan 
Głodka Szydiłów 10 kor.. Aleksander Ma­
jewski sędzia 30 kor,, Ludwik Kurcz z Osie­
cka 28 kor.

— Miejscowa k o m is ja  szacunkowa
w Lisku dla państwowego ustalenia i oce­
nienia etrat wojennych (szkód i niezapłaco­
nych świadczeń wojennych), poniesionych 
przez obywateli Państwa Polskiego na tery- 
torjum  gmin powiatu liskiego w esańe woj­
ny światowej i polsko-ukraińskiej, rozpoczę­
ła czynności urzędowe. Lokal urzędowy ko­
misy! znajduje się przy płaca Trzeciego Ma­
ja (budynek kasynowy). Bliższe szczegóły 
zawierają ogłoszenia, podane do wiadomości 
publicznej. — W interesie poszkodowanych 
leży, nie zwlekać z wnoszeniem zgłoszeń do 
ostatniej chwili.

— Celem zw tlizanin  grypy zamknięto 
granicę i ustanowiono kwarantannę w Nie- 
połokowoach Jako* punkty przejściowe po­
zostawiono od strony Bossyi Widynje i 
Akerman, a od strony morza Salinę i Ga- 
łacz. Poratem Najwyższe Dowództwo zarzą­
dziło ustawienie kordonu sanitarnego wzdłuż 
graniey besarabskiej i galicyjskiej, oraj re- 
wiiyę gmin co do chorób zakaźnych,

— Mylka druku . W sprawozdania 
z obrad ankiety szkolnej w Nr, 52 Oaaety 
Lwowskiej: w szpalcie I zamiast odcięcia 
ma być odsunięcia; w szpalcie 11. zamiast 
lakoniczną — Konieczną; zamiast skasowa­
ną — stosowaną.

— Ekshum seys zwłok ś. p. Mieczy­
sława Garsztka (lat 24) porucznika-lotnika 
W. P., który wskatek wypadku z aeropla­
nem ztinął dnia 10 czerwca 1919 r. na lo­
tniska na Jtno wekiem, odbędzie się 5 mar­
ca b. r. o godz. 9 rano, poshód pogrzebowy 
ruszy na główny dworzec, celem odwiezie­
nia śmiertelnych szczątków do grobowca ro- 
dsisaego w Bydgoszczy, w Księstwie Po- 
znańskiem.

— Ns stanow isku pad li w ostatnich 
dniach dwaj lekarze: dr. Jan Kanty Bober 
w Cbodorowie i dr. Mieczysław Sołtysik w
S.ryju. Dwie te świeże ofiary tyfusu plami­
stego zwiększają już i bsz tega bardzo powa­
żę ą listę zgonów, stwarzając w kołach na­
szych lekarzy dwie nowe, trudne do zastą­
pienia, luki. Padli, jak żołnierze, na niebez­
piecznym poster nku, pozostawiając po sobie 
pamięć piękną i imię ianrem zaiługi osnute,

t  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Filip Ożóg, lat 56; rolnik Mikołaj Ko- 
can, lat 62; zarobnik Stefan Doskoczyński, 
lat 36, instalator wodociągowy; dr, Jan Bo­
ber, lat 51, lekarz kolejowy; dr. Zygmunt 
Jakubowski, lat 37, docent Politechniki; 
Siarisław Piecbowicz. lat 52.. emer. podu- 
•-zędaik kolejowy; Helena Stankiewicz, lat 
57, wdowa po kapitanie; Marya Stanek, lat 
88, żona pomocnika sklepowego; Józef Fa- 
ret, lat 54, palacz gazewni miejskiej; Józefa 
Siemiątkowska, lat 88, wdowa po właścicielu 
dóbr ziemskich; Jan Dobrcyński, lat 30, 
sierżant W, P.

w Babce: ks. Stanisław Zur, katecheta 
szkoły wydziałowej w Myślenicach, w 56 r 
ż., po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony 
świętymi Sakramentami, zmarł dnia 29 lu­
tego 1920;

w Bzymie: Józefa z Sękowskich Jani- 
szowska, właścicielka dóbr na Podolu i Ukra­
inie, w 70 r. ż,

— Spalone pieniądze przyczyną sa­
mobójstwa, Włościanin Jan Dyrgała, we 
wsi Bogdanowieaeh (pow. Turka) poderżnął 
sobie gardło z rozpaczy, w ehwili, gdy wró­
ciwszy z jarmarku, ujrzsł żoną paląeą w

pieca piekarskim na clileb, gdzie miał okry­
te 75.000 Mk. Desperat zmarł niebawem,

— Am atoray Jabłek. Do sklepu p. 
Maksa Siepsa przy ul, Słonecznej i. 25 do­
brali się złodzieje, zabierając dwie 3krzynie 
jabłek, wartości 2.000 kor.

— W biały dzień na ulicy Grodzic­
kich, wyrwał wczoraj rano jakiś małoletni 
łotrżyk z rąk p. Antoninie Czerskiej 70 kor. 
wraz z legitymacją spożywczą.

— Papierośnicę s re b rn ą , wartości 
100 kor. skradziono p. Janowi Wernerowi 
w koszarach przy ni, Jabłonowskich, poaczas 
poborn wojskowego,

— Kradzież kon i. W Ztpytowie skra­
dziono onegdaj rolnikowi Piotrowi Kociubie 
ze stajni parę koni, wartości 16.000 kor,

- -  P tlle y a  Lwowska aresztowała wiele 
indywiduów z pod ciemnej gwiazdy i tak:

Na plaea Krakowskim ujęto Marcina 
Korzeniowskiego z Dawidowa z plecakiem, 
pełnym wiktnsłów, rzekomo kupionych w 
Dawidowie od nieznanego żołnierza za 2000 
kor, Ponieważ nie umiał uwiarygodnić swych 
zeznań, oddano go do aresztów.

Na Gabryelówce, obok rzeżui miejskiej 
aresztował policyaut 28-letniego Szczepana 
Gałzińskiego uciekającego z pl«caViem, wy­
pełnionym bielizną, garderobą i metaiowem 
naczyniem kuchennem.

Podczas rozbijania kłódki w piwnicy 
przy nl. Serbskiej i. 15, pzytrzymano 19 le­
tniego Adolfa Bkeleaa i oddano go w ręce 
policyi.

W biurach D. O, E. aresztowane za 
kradzież skrzypiec i 2 kg. mięsa na szkodę 
kapitana Suszkiego dwu nowicjuszy w sztu­
ce złodziejskiej: Stanisława Borysa i Jana 
Jauisza,

Notowanych złodziei: Stanisława Zuka, 
Tomasza Bsinisza i Michalinę Trojanową, 
blatnieikę, areutowano za rozmaite kra­
dzieże.

Amatora czekolady kradzionej, Józefa 
Wietrzyńskicgo, cbł>pca monterskiego, ujęto 
w chwili Kradziaty czekolady, wartości 50 
kor. z wystawy sklepowej przy ul, Podlew- 
sKiego 1. 2,

W Domie Inwalidów przychwycono W ła­
dysława Czuchnowskiego na kradzieży bie­
lizny w oddziale ortopedyczno-chirurgicznym,

— Znkwestyonowane wiktuały. Na

Elacu Teodora przed sklepem Mojżesza Bur- 
era patrol policyjny przytrzymał wóz na 

którym znajdowały się 2 worki ryżu, worek 
cukru, woreK mąki i sześć paczek mydła 
Transport ten knpił rzekomo Burker od ja­
kiegoś nieznajomego na czerniowieckin. dwor­
ca. Wobec wątpliwego pochodzenia rzeczy 
tych, zdeponowano je na policyi.

— W lokalu *Huzj“ przy ul, Jagiel­
lońskiej 7, aresztewsno ęhłopaka do posług. 
Kazimierza Jaekowa, ta kradzież wiktuałów 
i gotówki w kwocie 1500 marek. Wykryto 
też i jego wspólnika w kradzieżach Pawła, 
Dmytrowa,

— K radzieże.w  hotelu „Grand" skra­
dziono Markusowi Wolfowi z Sambora ię- 
czną torebkę i  bielizną, wartości 1600 kor.

W hotelu „Wiktorya" skradziono Fran­
ciszkowi Zytkie wiciowi porucznikowi W. P. 
pistolet „8teyr*, wartości 2.000 kor.

Przy nl. Mąeznej 14 skradzieno w mie­
szkania Józefa Jankowskiego obrączkę i pier­
ścionek z szafirem łącinej wartości 1,500 
koron.

Przy ul. Wojciecha 2 skradtiono ze  
strychu Emilowi Beiwowi, kupce wwi wieluą 
ilość bielizny znacznej wartości. v

— Udarem niona kradzież. W szkole 
ewangelickiej przy ul. Kochano - skiego przy­
chwycono dezertera Tadeusza Cielińikiego w 
chwili, gdy skradł wiszący płaszczyk damski 
wartości 2000 kor, Aresztowany jest specja­
listą w kradzieżach hotelowych i szkolnych.

— W Czortkowle zawiązał się przy 
współudziale delegata P, N, i i i ,  Warcba- 
łowikiego z e  Lwowa powiatowy Komitet 
P. N, z  17 członków, z którego łona wy­
brano Komitet wykonawczy z 8 osób. — 
W akład jegt weszli pp. Tokarski Kazimierz. 
S:ojanowski Karol, Nie&zielski Maryar Baum- 
gartner Karol, dowódca M. S. O, Podbora- 
czyński Stefan, pow, inspektor P N. dr, 
Krokowski Stanisław, delegat P. O, N. Blu* 
micz Józef i Lorekowa Wanda,

— W Krakowie rozpoczęto pierwsze 
roboty wiosetne na Plantach, jak grabienie 
i odczyszcsanie trawników i naprawy bagni­
stych deptaków, wymagających większych, 
niż w poprzednich latach, nakładów pracy 
i kosztów. i

— Stangret Czerw. Krzyża. W Ge- 
■ewie otwarto rficyainie kongres Towarzy­
stwa Czerwonego Krzyża, na który wszyst­
kie państwa wysłały swoich delegatów. Pre­
zydent sir Henrys Dawidson powitał przyby­
łych delegatów, reprezentujących 27 państw. 
Na propezycyę Dayidsona prezydentem kon­
gresu wybrany został jsdnomyślnie prof.

Wiliam B«pard (Genewa). Gustaw doi, 
powitany entuzyastycznymi oklaskami, tre- 
ślił historyę i rozwój Czerwonego Knia, 
który założono w Genewie przed 57 ity. 
Następnie gen. dyrektor Ligi złożył sprawo­
zdanie o dotychczasowym? sprawach Czr- 
wonego Krzyż*.

Pod koniee posiedzenia wybrano prz- 
wodniczących obu wielkich komisyj, a o 
p. D’Page (Belgia) przowodticzącym kom. 
ayi lekarskiej a wiceprezydenta amerykań 
skiego Czerw. Krzyża przewodniczącym ko­
misji organizacyjnej.

— W Polskim  Związku Niewiast
K a to lick im  ul. Rntowskiego 10, będzie mó­
wił dnia 5 b. m. w piątek o godz. 5 prof. 
dr. B. Fuliński na tem at: „Obowiązki Pol­
ki w pielęgnowaiiu kultury narodowej". 
O liczne przybycie prosi wydział, panie na­
leżące do Związku i łaskawych gości.

Podziękow anie. W miesiątu łutjm  na 
wyżywienie nieszczęśliwej dziatwy w Inter­
nacie głuchoniemych we Lwowie, ul. Łycza­
kowska 35, złożyły ofiary instytucje i po­
szczególne osoby: 1, Bank Przemysłowy we 
Lwowie 400 kor., 2, Obszar dworski Lublin, 
Skarbek, Michałowski. Połówce p. D iiryn 
70 Mk,, 3, Henryk Stępkowski, Wygnanka 
Górna, p. Czortków 70 Mk„ 4. Smutny, 
Lwów 50 kor., 5 ks. prof. Boryszko z So­
kala 20 Mk., 6 Amalia Lisowska z Koło­
myi 185 kor, 82 h a l , 7. Stanisław N., Lwów 
100 Mk., 8. ks. Adam Ł.ńcncki, proboszcz 
w Podwysokiam 70 Mk„ 9. Budolf Hauser, 
Przemyśl 20 Mk,, 10. Najprzew. ks. Biskup 
Pelczar, Przemyśl 70 Mk., 11. ks. P. 20 Mk,,
12. Klo«ówna, Spytkowice ad Zator 35 Mk.,
13. Pustelnicka, Grabie p Tęgoborze 35 Mk,
14. Janczowiczowa Zofia, Badom 20 Mk,,
15. Mazikiewicz, Waniów 30 kor., 16. Ga- 
spary, Buczacz 3 Mk., 17. Ludwik Potuia, 
Buczacz 2 Mk., 18. J, Abrynwski, Lwów 
200 kor. Bazem 585 Mk. i 865 ko?. 82 hal 
Nadto: Amerykański Czerwony Krzyt różne 
gatunki bielizny dla chłopców i dziewcząt, 
oraz rzeczy apteczne; mecenas dr. Grzesik, 
imieniem spadkobierców ś. p. Maciejewskiego, 
złożył jako legat 4 proc. Liet zastawny To­
warzystwa kred. ziemsk. na 1000 kor.

Wszystkim sztachetnym ofiarodawcom 
w imieniu nieszczęśliwych głuchoniemych 
akłada Zrrząd nieskończone dzięki, Nigdy — 
nigdy nie wygaśnie z serca dziatwy i prze 
łożonych' pamięć tych łask. Zawsze Was bło­
gosławić będziemy. We Mszy świętej, jako 
też w modlitwach poranny en i wieczornych 
nie przestaniemy gorąco błagać Najwyższego 
Pana, Stwóreę aiebt i ziemi, aby Wam wa 
sze dobrodziejstwo obfieie wynagrodzić i swe­
go błogosławieństwa zawsze udzielać raczył.

We Lwowie, d«ia 28 lutego 1920.
Ks. JóeefoincB, 

dyrektor.

M a r z e c .
(wi) Mazgaj to i świszczypała zarazem. 

Jak się zachmurzy, jak rozpłacze, dniami ca­
łymi utulić go nie można. Niekiedy tnowu 
kaprysi tylko, to się uśmiechnie, to nadąsa— 
ot, jak każdy „rozwieziony" bachor.

Bywa gorzej. Znamy takie marce, kiedy 
śnieg leży po kolana a termometr biedak 
kurczy się wciąż poniżej zera. Może tak żle 
nie będzie tego roku. Wogóle jednak maren 
najiepiej nie dowierzać.

Pusto mu w głowie, stąd i wietrznik 
zeń na wielki kamień. Słyną wichry marcowe 
Bóta wiatrów wykazuje coraz to jakąś 
zmianę: tędy jednak, czy owędr, idzie po­
dmuch za podmuchem, raz wilgoć przynosząc, 
to znowu zabieraiąc ją ziemi, aż ona z grub 
sza przynajmniej oschnie. Gospodarzom 
graj w to tylko, gdy uda się marcu osuszyć 
glebę, bo weześuie do robót wziąć Bię mo­
żna, rolę zorać, zasiać, groeby zasadzić, 
jako, że „kto groch eieje w marcu, zbiera go 
w garncu".

Ma na sumienia marzec wiele szkód, 
które zrządza zwłaszczi w zdrowia ludzkipm. 
Ma jednak ujmująte także rysy. Jest zazwy­
czaj miesiącem Wielkanocy, a choć nie za­
wsze ma się to ada, zawszt jednak niesie 
z sobą radosne dni św. Józefa i Zwiastowa­
nia, boćki i jaskółki sprowadza do nas, wio­
śnie otwiera wrota.

lotatU M o - a r t y s t p m

Keoertu&r Teatru K lejsklegc
W czwartek 4 marca o godx. 7 po 

raz 6 „Eros i Psyche" opera w 5 obrazach 
L. Bóiyckiego, z pp. Korolewicz Waydową, 
Green, Ostrowską, Małecką, Okońskim, Ło- 
wezyńskim, Wolińskim, Homerem i Siero­
szewskim



W piątek, 5 marca o godz. 7 wieczo- 
rem po ras 2 „Panny", sztuka w 4 aktach
P, woiff* i Ot. Le<oux s pp. Hwacińską, 
Jankowską, Lichtenstei*. Łosińską, Michnów 
ską, Niemiryczówną Żmijewską, Bieleckim, 
Csakim, Frączkowskim, Kozłowskim, Mihu- 
łowiczem i Nowackim w rolach głównych

W sobotę, 6 marca o godz. 3 po poł. 
po ras 7-my „Fantasy0 dramat w 5 akt. J. 
Słowackiego s p. Tarasiewiczem w roli t*t. 
i s pp. Trapsso, miarową. Hałacińską, Mi- 
ohnow8ką, Bieleckim, Bydsewskim, BOhlkem 
i Łtrewicsem w głównych rolach.

W sobotę, 6 marca o gods. 7 „Lalka*
operetka Audrana s pp. Zmiglewską, Kwiat 
kiewicsową. Sieniawską Niedsiclskim, Po­
lańskim, Karasińskim, Jirtńnem  i Kowal­
skim. Kapelmistrz p, Śeredyński.

W niedzielę 7 marca o goda. 3‘30 po
poi. „Mnrsyn*, Komedy a w 8 akt. J. Sza­
niawskiego.

W niedsielę, 7 marca o gods. 7 po ras 
7-my „Eros i Psyche*, opera w 5 obrasach 
L. Bółyekiego.

W poniedziałek, 8 marca o gods. 7 po 
ras 3 „Panny*, sztuka w 4 aktach Wolffa i 
Leroui w niezmiennej obsadzie.

Kepertunr Gal. Biura koncertowego 
1 ,  Tnerks.

5 marca: Marya Krets-Mirska, pia­
nistka.

9 marca: Paweł Kochański, skrzypek 
z adsiałem kompozytora Karola Szymano­
wskiego.

18 marca: J. Klara Planowa, pie­
śniarka.

Z TEATRU.
(P a n’n y , sztuka w 4 aktach Wolffa i Leroux).

Niepodobna ze sztuk francuskich poznać 
% prawodawstwa trzeciej Rzeczypospolitej, zwła­

szcza, jeśli kwestyami prawniesemi zajmie 
eię p. L ertu i który w swych romansach 
Kryminalnych drwi z uich w najlepsze, Gała 
situka byłaby niemoiliwą lub srodze apro 
ssesona, gdyby pp. WoMff i Leroui na wła­
sną rękę nie obwarowali związków małień- 
skieh we Francyi, nie obwarowali tak dra- 
końekituui prawami, jakie ju t oddawna tam 
nie istnieją.

Bieda/ p. Arneult nie potrzebowałby 
wówczas dręczyć się przez l i t  dziesięć, panna 
Krystyna de Moigny jut w 20-tym roku tycia 
wyssłaby za mąt, nieskompromitowaay Ge 
rard poślubiłby córkę begategu fabrykanta, 
Wszystko to mogłoby się odbyć w ramach 
jednego aktu lub jeszcze lepiej przed pod­
niesieniem kurtyny.

PP. Wolff i Leroui nie chcieli jednak 
tak łatwo pozbyć się tematu, który i h nie­
pokoił. Mieli coś przeciei do powiedzenia i 
aby swą myśl wypowiedzieć, utyli nie tylko 
dramatu, ale i tych dł”gieh tyrad, które 
stanowią ważny punkt otworu. Dwaj ci pa­
nowie kolportują na scenę francuską Itjsena 
w kieszonkowem wydaniu. Zwracają się nrze- 
ciw moralności „szerokich kół*, potępiającyh 
kaidy śmiels.y krok panny z dobrego domu.

Mote to zaszkodzić, jeśli nie jej samej, to 
choćby bratu, któremu wymknie się tłusty 
kąsek, złoiony z ładnej panny i sporego 
posigu.

Dwaj zatarci szermierze „cnoty* — 
popa de Moigny i syn, Gerard, występują 
przeciw b i’łei. j<tk lilia (tytuł francuski 
>rzmi Le tys) K-ystyaie, Zdeboazowtny hra- 
)ia, loweles na emeryturze pyta ją, czy jest 

, e s z c z e  „uczciwą* i nie ro»amie jaj szero­
ko rozwartych, zdumionych trenie. Aferzy­
sta, łysawy łowca posagu, Gerard, wspina 
się na piedestał ascety, gromiąc siostrę, te 
„dla rozkoszy* łamała prawa czystości ogni­
ska domowego, przy którem ci dwtj arcyka 
planie uczynili ją Westalką,

Ale w takiej chwili druga Westalka, 
siostra Odęta, której swąd tego ogniska 
zgryzł całą piłodoćć i piękność staje przy 
niej i rozgrzesza bezgrzeszną grzesznicę.

Akt trzeci, w którym te scena się roz­
grywa, nie pozbawiony jest pewnego napię-1 
eL dramatycznego. Nie ma natomiast siły, 
klóraj problem wymaga, Na bałwana prze­
sądów społecznych tytan skandynawski ru­
szał z młotem Tora, dwaj pisarze francuscy 
wybierają aię na tę walkę z laseczką o zło­
tej gsłcc.

Nie dziwimy się zbytnio, widząc, jak 
mało destrukcyjnie aą usposobieni. Dają nam 
akt czwarty, w którym jest nieodzowne 
Sorrento, które bogowie srodze pokarali 
pięknością na to, aby nad jegu modrą roz­
toczą każdy dudek wyśpiewywał swe trel a 
miłosne i na tło tej włoskiej atmosfery mi 
łosnsj rzucają miłość Krystyny, rozwijającą 
się teras po linii spokojnego małżeństwa, 
ja r e  ją w rychle z Amonitem połączy. W 
akcie piątym byliby wszyscy zadowoleni, 
prócz jednej chyba Odęty, która nie mogła­
by pcjąć, dlaczego kazano jej wygłosić pię­
kną mowę, poróżnić się z ojcem, okazać 
bratu pogardę, skoro to wszystko tak mało 
było potrzebne.

Patrząc na sztukę, miało się jeduo py­
tanie na ustach: ciem się to dzieje, ie 
sztuki francuskie, kt^re wystawia naas teatr 
tak nic sie znają z przysłowiowej lekkości 
francuskiej? Wątpię, aby coś się zmienno 
w umysłach frintm kicb, Które ntpewao nie 
ociężały w ostatnich czasach. Baczej nasz 
teatr niema warunków do ich należytego 
wystawienia. Niem'  zespołu. Są poszczególni 
artyści, którzy grają dobrze lub nawet bar­
dzo d brie, aą poszczególne scenyr udatne, 
ale całość jest niejednolita, ciężka i nie­
zgrabna

Uwagi te odnoszą się i do ostatniej 
premiery. P. N o w a c k i  w pierwszej części 
mający pewne rysy farsowe, zdobył w dal­
szych partyach g-sty właściwe swej wielkiej 
sztuce. P. F r a c z k o w s k i  kreował postać 
starannie pomyślaną. P. H a ł a c i ń s k a  
miała rolę nadzwyczaj trudną, pełną skom­
plikowanych sytuacji psychologicznych, z 
Których na ogół wychodziła obronaą ręką. 
W trzecim akcie sekundowali jej p. M i- 
c h n o w s k a. Nie wymieniając reszty osób, 
których regestr byłby zbyt dlagi, zaznaczyć 
wypada, że z grą p. Bieleckiego pogodzić 
się niepodobna, a p. Gzaki w drugim akcie 
rzeczywiście tak się „zac ą l“, te wyprowa­
dzał z równowagi nie tylko hr. de Moigny.

Na zikońcsenle prośba w stronę rety* 
sery i, aby wpłynęła na wszystkich, celem 
poprawnego wymawiania nazwiska Araault, 
które powinno brzmieć: A r n o ,  a n ie : 
A r n o l .  (jp.)
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Telegramy P. A. T.

Odezwa rabina do żydów aa Slązku.
Cieszyn. Dńenmk Ciesgyński ogłasza odezwę 

rabina tarnopolskiego dr. Samuela Arona Tau- 
beiesa, byłego rabina w Skoczowie na Sląz- 
ku. W odezwie tej, wystosowanej do tydów, 
zamieszkałych w cieszyńskim obszarze ple­
biscytowym, powiada rabin dr. Taubeled 
między innemi: Przełomowy, decydujący o 
waszym losie moment zbliża się, niebawem 
rozstrzygnie się kwestya przynależności 
S V 'C* do Polckf czy do Gieehosłowacyi, 
Nawet jednej chwili niema wątpliwości, ie 
5000 tydów w Bielsku. 2000 we Frysztacie, 
1000 w Boguminie, 200 w Orkowej. 1000 
w Skoczowie, 8090 w Cieszynie, pochodzą­
cych prawie wyłąeznie z Małopolski, oświad­
czy się z przekonania i z głębi serca za 
Bzecząpospolitą Polską. Prawieiwszyscy wła­
dacie polskim językiem, przestańcie się da­
wać nadui/wać, jak za czasów anstryaekich, 
do celów poi tyc»nych, leci idźcie za głosem 
sumienia Zaprowadźcie natychmiast naukę 
leligii żydowskiej w polskim języku w bc - 
lnicach, usuńcie niemczyznę i  naboieństw 
z bożnic i zborów wyznaniowych, na wa­
szych ambonach niech zabrzmi ciepłe słowo 
polskie, wzmacniając waszą wiarę i przy- 
apostbiaiąe was do zgodnego współtycia 
z szlachetnym Narodem polskim, s którego 
losami Opatrzność was połączyła,

Z ostatniej chwili.
Nadzwyczajni' dodatek droźyżoiany 

emerytów.
Djrekcya skarbi we Lwowie ogłasza:
Ustawą z g stycznia 1920 Dz ust Nr 

4 pos. 18 zmieniono ustawę z Sl lipea 1919 
Dz. p. p, Nr. 05 poz. 892 o przyznaniu cy­
wilnym eiD. funkeyonaryuszom państwowym, 
nauczyeiolom szkół średnich i wyiezyeb ja- 
kotet wdowom i sierotom po nich nadzwy­
czajnego dodatku drożyżnianego w ten spo­
sób, te  dodatek ten dla osób, pobierających 
emeryturę względnie pensję wyiej 2000 kor, 
rocznie wynosić ma 20 prc. Tem samem 
wszyscy emeryci i wdowy — a więc i po­
bierający tytułem pensy i zwył 4000 kor. 
roeznie, a którzy od dodatku tego byli do­
tychczas wykluften: otrzymają teraz ten do­
datek za czas od 1 lipca 1919.

Celem uzyskania tego dodatku, winni 
intejesowani emeryci wnieść do Dyrekcyi 
skarbu (O. r. VIII) we Lwowie poświadczę-

Baronowa Orczy. 6)

NIEUCHW YTNY BIED R2ENIEC .;
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
—„Kobieta mote być zawsze uiyteczną 

w takich razach. Postaram się o znajomość 
obywatelki Oandeille

— A jeśli onaodda ci potrzebne usługi, 
to myślę, te mogę jej ofiarować wcale nę­
cącą nagrodę. Kobiety są tak prótnet — 
dodał, wpatrując się z zachwytem w gładką 
emalję swych paznokci, — Jest wolne 
miejsce w Maison Moliere. Albo — co mo 
te będzie jeszcze ponętniejsze — jeteli cho­
dzi o ową uroczystość narodową w związku 
z nową religią, nasi, wybór nie padł jeszcze 
na Boginię Bozumu.

To powinno skutecznie zjednać nam ka- 
łdą kobietę. Uosobienie bogini z procesją, 
przedstawieniami i t. p. Wielkie to odzna­
czenie i wyróżnienie dla jednej osoby. Gói 
ty na to obywatelu? Jeżeli istotnie chcesz 
utyć kobiety do wykonania twych planów, 
to oddaję ci to wszystko do dyspozycji, by 
podwoić jej gorliwość.

— Dziękuję ci, obywatelu — odrzekł 
spokojnie Cbauvelin.

— Zawsze iywiłem nadzieję, te rząd 
rewolucyjny kiedyś znowu zaiąda moich u- 
aług. Przyznaje, te nie udało mi się zeszłe­
go roku. Ten Anglii jest bardzo pomysłowy. 
Umie sobie radzić i jest niezmiernie bogaty. 
Sądzę, łe  bez pieniędzy nią byłby wyszedł 
cało — bo sprzedajność kwitnie ał nadto 
yr Paryża i na wybrzełacb. Wymknął mi

się z rąk w chwili, kiedy byłem najpewniej­
szy, te ,-o ju t trzymam, Przyznaję to, ale 
jestem gotów okupić mói błąd zeszłoroczny 
i — na tem koniec, Mogę wyjechać na­
tychmiast.

Oglądnął się za płaszczem i kapelu­
szem i obojętnie poprawił węzeł krawatu, 
Ale Bobespierre zatrzymał g o : ten kat i drę­
czyciel dusz ladzkich nie nasycił się jeszcze 
widokiem męki swego bliźniego,

Ch*nrelin’owi zawsze dotąd wierzono 
i ceniono go, Zasługi jego w sprawach za­
granicznych Biądu Rewolucyjnego były ogro­
mne zarówno przed rozpoczęciem wojny euro­
pejskiej, jak i potem. Brał on również u 
dział w owym lieprzebłaganym decemrira- 
cie, który — z Bobespierrem na czele — 
miał zamiar rządzić Francją przez rozlew 
krwi i bezprzykładne okrucieństwo.

Ale seledynowy Nieskazitelny miał go 
dosyć i usiłował go usanąć na bok, bo 
Chauvelin nie tylko odznaczał się bystrością, 
lecz nadto posiadał wszystkie zalety bezin­
teresownego patryotyzmu, których tak wi- 
widoezaie brakło Bebespierre owi,

Upadek 0'jauTclin’a przyspieszyło nie- 
udatae przedsięwzięcie schwytania Biedrzeń- 
ea. Nie trapiono go w inny sposób, lecz 
pozostawiono go zupełnie na ubocti pnes 
cały ubiegły rok. Wkrótce popadłby w zu­
pełne zapomnienie.

Teraz miał nietylko sposobność odzy­
skania łaski Ludu, lecz w dodatku zażądał 
władzy, której ze względu na spodziewany 
wynik, Bobespierre nie mógł mu odmówić. 
Ale Nieskazitelny ze zwykłą zawiścią nie 
chciał mu pozwolić na przedwczesną radość.

Z charakterystyczną łagodnością zda­
wał się zgadzać na wszystkie plany Oh&u-

Telin'a, na udzielenie mu wszelkiej pomocy 
możliwej, bo piastował coś w głębi duszy, 
eo chciał ex-ambssidorowi powiedzieć na 
samym końcu: coś, co miało mu dać do 
zrozumienia, że to znowu była tylko próba 
i że na nim zawsze cięży wszechmocne rę­
ka pana,

— Wymień tylko sumę, jaka ci po­
trzebna, obywatetu Chauyelin — mówił Ni«- 
skazitelny z zachwycającym uśmiechem — 
Bząd da ci wszystko, abyś nie przegrał z 
powodu brakn funduszów, czy też braku au­
torytetu.

— Miło to słyazeć, że Bząd ma tak 
niezliczone bogactwa — zauważył Chauye­
lin sarkastycziie.

— O, ostatnich kilka tygodni było 
bardzo zyskownych — odrzekł Kubeapierre — 
skonfiskowaliśmy pieniądze i klejnoty zbie­
głych rojalictów do wyeokości kilku milio­
nów franków.

Gzy przypominasz sobie zdrajczynię, 
Juliettę M»rny. która niedawno zbiegła do 
Aaglii ? Otóż biżuterye jej matki i znaczną 
ilość słota odkrył jedei z naszych najspry­
tniejszych szpiegów w Boulonii, pod opieką 
pewnego klechy, Abbś Faurąnet — j*k się 
zdaje, przyjtoiela tej rodziny.

— Tafc? — zapytał Ghauyelin obo- 
jętnie.

— Nasi ludzie zabrali złoto i klejnoty 
i tyle. Nie wiemy jeszcze tylko, co robić 
z księdzem. Rybacy z Boulonii lubią go, 
a my możemy każdej chwili sshwytać go 
i oddać pod gilotynę jego starą głowę. Ale 
klejnoty warte były zachodu. Jest tam hi­
storyczny naszyjnik, wartości najmniej pół 
miliona.

nie wymagane art. 5 lit. a) i lit. b) ustawy 
z 81 Upea 1919 Dz, p, p. Nr. 65 t«j treści:

„Zwierzchność gminna (Magistrat) 
stwierdza, że (imię, nazwisko i charakter 
służbowy) w czasie swej czynności aliżbo- 
wei nie odnesił się wr go do narodowości 
polskiej, oraz, że pobierając emeryturę wraz 
z dotychczasowymi dodatkami wrżej 4800 K 
rocznie, nie os<ągał nadto z innych źródeł 
dochodu co najmniej tównego tej kwocie.

Poświadczenie to, wolne od wszelkich 
opłat, wystawić ma zwierzchność gminna 
stałego miejsca zamieszkania petenta, a po­
twierdzone ma być przez odnośne etaroatwo, 
względnie we Lwowi^ i Krakowie przez dy­
rekcję policji.

Wdowy, e ile pobierają pensyę wraz 
z dodatkami na wychowanie dzieci i dotych­
czasowymi dodatkami drożyżnianymi w kwo­
cie wyższej niż 1800 kor. rocznie, mają ró­
wnież wnieść wyżej wymienione poświad­
czenie co do ubocznego doehodu, natomiast 
nie potrzebną przedkładać poświadczenia co 
do lojalności ich zmarłych mężów.

Po wniesieniu tego b oświadczenia
otrzymają iprawnieni należytości swe za 
pośrednictwem P. K, O. za czat ubiegły na­
raz, w. przyszłości zaś otrzymywać je będą 
razem r ratami miesięcznemi pensji.

Ruch kolejowy
\z  szlaku Lwów-Tarnopol.

Od 6 b. m. podejmuje się rueh pocią­
gów osobowych do Tarnopola przez Ztoezów, 
podług następującego rozkładu jazdy: odjazd 
zc Lwowa 8*35, przyjazd do Tarnopola 15 21, 
odjazd ze Lwowa 18 55, przyjazd do Tarno­
pola 6 06.

Odjazd z Tarnopola 9 54, przyjazd do 
Lwowo 17 20, odjazd z Tarnopola 28 48, 
piz/jazd do Lwowa 7‘80.

Bównocześnie wstrzymuje eię ruch po­
ciągów ze Lwowa do Tarnopola przez Brzę­
kany—Potutory, udjazd ze Lwowa H O , 
przyjazd 17-00.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSKI

M A D E & Ł z J L K E '
Za ty rubrykę Bedakeya nic bierze odpowiedzlalnoCoL-

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 
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W Y K O N U J E  P U N Y  ORAZ 
ROBOTY W CHODZĄCE W Z A ­
KRES BUDOWNICTWA W E 
LW OW IE i N A  PR0WINCYI.

— Czy nie mógłbym go mieć — za­
pytał CbauTelin.

Bobespierre wzruszył ramionami i za­
śmiał się.

— Mówiłeś, że była to właśność rodziny 
Mornycb — wyjeśuiat ex ambasador. Jn- 
lietta Marny jest w Anglii. Być może, że 
ją spotkam. Nie mogę orzee z góry, co się 
st»nie: ale ten historyczny naszyjnik może 
e ę przydać. Zresztą jak chcesz — rzucił po- 
nown e z obojętnością. Była to myśl, która 
błysnęła mu w mózgu — nic więcej.

— Aby ci udowodnić, jak zupełnie Bząd 
pąkłada w tobie zaufanie, obywatelu Chau- 
t  lin — oznajmił Bobespierre uprzejmie — 
rozporządzę sam, aby naszyjnik Marny’ch 
powierzony ci został bez rezerwy; a suma
50.000 frenków wyznaczona na twoje wy­
datki w Auglii. Widzisz — dodał słodko — 
nie masz usprawiedliwienia na ponowną 
porażkę.

— In ie  potrzebuję go—odparł Ohaure- 
lin sucho, powstejąe z westchnieniem ulgi, 
łe  ta rozmowa już się nareszcie skończyła.

Lecz Bobespierre powstał także i od­
suwając kr>e*ło, postąpił dwa kroku ku Ghau- 
Telin’owi. Był o wiele wyższy od ex amba­
sadora. Siczupły i wyehu jfy trzymał się 
bardzo prosto, a w niepawnem świetle ło- 
jówki w dziwny i niesamowity sposób zda­
wał się górować nad tamtym: pastelowa 
barwa fraka, ia*ny włos, białość bielizuy, 
wszystko złożyło aię, by nadać jego wyglą­
dowi w tej eh wili dziwaczne podobieństwo 
z widmem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



L. M. 478/10 I. a. S T a T U T
(1820)

0 podatku gminnym od przyrostu wartości nieruchomości na rzecz 
miasta Kra&owa, zatwierdzony reskryptem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 16 grudnia 1939 r. Nr. S. F. 2312/1 w poro­
zumieniu z Ministerstwem skarbu na zasadzie art. 2 ust. z dnia 24 
października 1919 w przedmiocie zmian niektórych postanowień 
ustaw gmiiiuych, obowiązujących w miastach Gtalicyi, jakoteż roz­

szerzenia zakresu działania galicyjskich Bad miejskich.
(Dziennik Ustaw Nr. 88 poz, 479).

§ 1.
Przy każdej zmianie własności tak zabudowanych, jak i niezabudowanych nierucho­

mości lub (czyści) udziału w nich w obrębie miasta Krakowa, dokonanej w czasie od 1 
lipca 1915 r. bez względu na to, czy przeniesienie było, albo będzie przeprowadzone hi­
potecznie, czy tek nie — należy się gminie miasta Krakowa osobny podatek od przyrostu 
wartości wedle następuj* yeb postanowień.

J*ko przeniesienie wiasnośct w mysi tej ustawy uważać również należy wniesienie 
nieruchomości ao majątki Bpółsi (Tow*rzyitw«*j przez jej członka, jak niemniej przenie­
sienie a majątku Spółki (Towarzystwa) do majątku jednego z jej członków.

Zmiany w stanie osobowym jawnej Spółki Handlowej, Smółki z ograniczoną poięką, 
albo Spółki z ustawy cywilnej, or.z zmiany w sun ie  osobowym osobiście odpowiedzial­
nych członków Spółki komandytowej lub akcyjno-komandytowej, których to Spółek wła­
snością są nieruchomości, natęży uw ażać za równoznaczna z przeniesieniem własności 
części idealnej, a to w tym rozmiarze, który odpowiada udziałowi spolnika występującego, 
względnie nowowstępującego, w majątku Spółki.

W sposób analogiezny należy traktować zmianę w wielkości udziałów spólnifców, 
choćby nawet w stanie osobowym niezaszła żadna zmiana.

U w olnienie od podatku od przyrostn  w artości.
O so  b i s t e ,

§ 2.
Od uiszczenia podatku ed przyrostu wartości uwolnieni sę, jako pozbywający:

1. Pahitwo, oraz fundusze, zarządzane, względnie apoiaione prtez Państwo.
2, Osoby, którym przysługuje wolńosó od danin i opłat na podstawie umów państwowych 

lub na zasadzie prawa narodów.
Osoby, wymienione pod 1. do 2., uwolnione są jako nabywcy od aubsjdyarnej odpo­

wiedzialności za podatek od przyrostu wartości.
B s e c i o w e .

§ 3.
Wolne od podttku są przeniesienia własności, jeżeli przyrost wartości nie przenosi

2.000 korcu.j
Badzie miasta Krakowa wolno na czas ograniczony uwolnić takie przeniesienia 

gruntów, które pozbywający, jako właściciel zabudował.

P rzen iesien ia , k tó re  n ie  podlegają podatkow i od p rzy rostu  w artości.

8 4.

Nie podlegają podatkowi:
1. Przeniesienia na dziedziców i legataryuszów na przypadek śmieici, albo ns podstawie 

aktów prawnych pid tytułem darmym między żyjącymi,
2, Przeniesienia nieruchomości, należących do epaiku, na dziedziców, legataryuszów 

i uprawnionych do zachowku w toku przewodu spodkowego, jaaoteż przeprowadzenie 
działu faktycznego, odpowiadającego istniejącemu stanowi podz.ału ideamego.

8. Przeniesienia pod tytułem odpłatnym między krewnymi wstępnymi a zstępnymi oraz 
między małżonkimi.

4. Zamiana grantów, służących uprawie roli w celach arondaoyi, o ile przysługuje jej 
uwolnienie od należytości, wiglęnnie obniżenie tejże na podstawie §§ 1. i 2. austr. 
ustawy z 8 marca 1868 Nr. J.7 Dz. u. p. i austr. ustawy z dnia 2r grudnia 1899 
Nr. 268 Dz. u. p.

5. Przeniesienia w celach komasacyi gruntów rolnych i dla oczyazctenia Iksów z cudzych 
enklaw oraz dla arondacyi granic lasowych przez zamianę gruntów rolnych i leśnych, 
wreszcie dla podziału gruntów wspólnych — o ile przeniesieniom tym przysługuje 
uwolnienie od państwowych naieżytośui przenosuyed na podstawie austr. ustaw 
z dnia 7 czerwca 1888, Nr. 92, 98 i 94 Dz. u. p. i z dnia 21 kwietnia 1909 r. 
Nr. 181 Dz. u. p.

6. Dobru wolna zamiana gruntów, która ma na celu lepsze ukształtowanie parcel budo­
wlani ch, a to wtedy, gdy fakt ten potwierdzi władza właściwa, nadto gdy ewen­
tualnie nadpłata nie przenosi kwoty 2.000 koron,
Stwierdza,ąc pizyrost wartości i czzs trwania posiadania przy następnych przenie 

sieniach, należy wymienione pod 1 do 6 przeniesienia tak oceniać, jak gdyby wskutek 
nich zmiana w posiadania w ogóle nie nastąpiła.

Przyrost wartości.
8 6.

Jako przyrost wartości uważać należy różnicę między wartością pozbycia nierucho­
mości lub udziału w niej (części), t. j. wartością, która z powodu przeniesienia jest przed­
miotem wymiaru podatku, a wartością nabycia, Za ostatnią uważać należy wartość w czasie 
bezpośrednio poprzedzającego przeniesienia podltgającego podatkowi, albo w myśl §§ 2 i 8 
od podatku uwolnionego.

Jako wartości pozbycia i nabycia uważać należy w zasadzie ustalone ceny pozbycia
1 nabycia, do których doliczyć należy użytki, zastrzeżone praw pozbywającego i ciężary, 
przyjęte przez nabywcę, a nie wliczone do ceny kupna, oraz wartość innych obok ceny 
umówionych świadczeń — a w siczegolaości także podatek od przyrostn wartości, jeżeli 
go nabywca zobowiązał się uiścić.

Jeżeli jednej z osób kontraktujących zastrzeżono prawo wyboru lub prawo oznaczenia 
w pewnych granicach świadczenia wzajemnego (przeciwswiadczenia), to przy wymiarze 
podatku miartdaincm ma być najwyższe świadczenie wzajemne (prseciwświadezeme).

Jeżeli cenę nabyeia stanowią świadczenia powrotne, użytki powrotne lub renta, te 
wartość ich oblicza się według § 18 ustawy o naleaytuściach z 9 kwietnia 1850 JNr. 50 
Dz. u. p. austr.

W przypadkach, w tym statucie szczegółowo wymienionych, wstępują w miejsce tych 
een zwyczajne wartości w czasie pozbycia, ewentualnie w oesie  aaujera.

P n y  dochodzeniach celem stwierdzenia przyrostu wartości uwzględnia się tylko cenę 
(wartość) samej nieruchomości, natomiast nie uwzględnia się ceny nabycia i pozbyć.z 
przynależności {§ 296 ausir. p. u. c ), Przy prawie budowli uwzględnia się jednak cenę 
nabycia i pozbycia budynku.

Przy przeniesieniach dok najiycn od 1 lipca 1915 aż do dnia ogłoszenia niniejszego 
statutu należy potrącić 10 pre, od ceny i dopiero pozostałą resz.ę przyjąć jako cenę po 
zbycia (względnie nabycia).

K on trak ty  zam iany. P o d u a ł  g ran tów  w spólnych.

§ «.
t W razie żtmiaay nieruchomości w obrębie gminy m, Krakowa położonych, oznacza 

£is przyrost wartości osobno dla każdej nieruchomości, bedaeei przedmiotem zamian* 
i osobno wymiaru alf podatek. 8 J

Nie uwzględnia się wzrostu wartości nieruchomości, która położona są poza obrębem 
m. Krakowa.

. Przy przeniesieniach dla podziału nieruchomości wspólnych należy postąpić analo­
gicznie wedle przepisu § 1 ust. ? — o ile postanowienia 8 4 nie mąią zastosowania.

Półleżenie strat.
Jeżeli części nieruchomości stanowiące te względu na swe położenie, oraz ze wiględów 

gospodarczych jedną całość, będą przeniesione na podstawie odrębnych aktów prawnych, 
zdziałanych przez pozbywającego, albo tegoż spadkobierców, natenczas należy od przyrostu 
wartości jednej części potrącić dowodnie wykazaną stratę wskut°k pozbycia pozostałej 
części, ewentualnie innych części, 0 ji„ pozbycie, połączone ze strata, nastąpiło równo­
cześnie. albo co najwyżej na 5 lat przeniesieniem, będącem przedmiotem podatku.

Wartość nabyciu.

8 8.
Jeżeli ceny poprzedniego nabyeia nie da się z całą pewnością ustalić, albo okażą 

się pewne wątpliwości, esy stwierdzona cena nabycia odpowiada zwyczajnej wartości 
w czasie nabycu, wtedy może komisya wymiarowa wziąć za podstawę wymiaru podatku 
iwy cza. ną wartość z czasu nabycia, którą w tym celu obliczyć należy,

Jtżeii nieruchomość nabyto w drodze licytacji przymusowej, uważać należy za cenę 
nabycia uzyskaną przy licytacji najwyższą ofertę. Jdżeli jednak nabywcą licytacyjnym jest 
jeden z wierzycieli hipotecznych, natenczas uważać należy za cenę nabycia (wartość na­
byeia) tę wyiszą kwotę, która przy licytacji wystarczyłaby na zaspokojenie pretensji po­
wyższego wierzyciela, z tern jednak zastrzeżeniem, ie  kwota tr  nie może przewyższać 
Ówczesnej wartości szacunkowej,

Przy pierwszem przeniesieniu własności nieruchomości po wejściu w życie niniej­
szego statutu — uważać należy jako jej cenę nabycia (wartość nabycia) eeaę przeniesienia, 
beipośredmo poprzedzającego, które nastąpiło przed wejściem w życie tego statutu, a które 
nie natęży do aategoryi przenitseń, wymienionych w $ 4.

Jeżeli jednak przeniesienie to nastąpiło przed 1 stycznia 1910 to przyjąć należy za 
wa;tośó nabycia wartość zwyczajną tej nieruchomości w dniu 1 stycznia 1910, ehyba, że 
udowodniono wyższą cenę konti aktową.

8
Do ceny nabycia (wartości nabycia) należy dla oznaczenia przyrostu wartości, podle­

gającego podatkuWi doliczyć:
1, WBtystkie wydatki, poczynione przez pozbywającego, lub jego poprzedników w okresie 

czasu, stanowiącym podstawę wymiaru, na trwałe podnieaieine wartości nieiucho- 
mości, a zatem koszta nowych budowli, koszta dobudowy, nadbudowy i przebudowy, 
dalej wydatki na polepszenie stanu kultury rolnej i leśnej gruntów, oraz na inne 
melioracye rolne, ua założeń e wodociągów, koszta, albo przyczynienie się do kosztów 
budowy ulic, chodników, kanałów, budowli wodnych, prostacye na rzecz Spółek wo­
dnych, o ile słusą na pokrycie kosztów wykonania budowli wodnych, a nie na ich 
utrzymanie i t. a.,

2. należy tości przenośne,
8. pięć procent od ceny nabycia (wartości nabycia) jako odszkodowanie za inne szczególne 

wydatki, poczynione, z okazy i poprzedniego nabycia, honorarya zastępców prawnych ltd. 
Jeżeli w okresie czasu, stanowiącym podstawę wymiaru, odstąpiono część gruntu 

beiplatnie pud ulice i place publiczne, natonczas przyjmuje się, te  poprzednia c u t  cena 
nabycia odnosi się do pozostałej części merucnomuści.

Przy ustalaniu przyrostu wartości uwzględnić należy również podatek od synków wo­
jennych, o ile przy przjpiBaniu tego podatku wzięto za podstawę wymiaru wyraźnie zysk 
z pjrzyrostu wartości przy pozbyciu danej nieraunomości. Wymiar podatku od przyrostu 
wartości, już dokonany, należy w tych samych warunkach na żądanie strony sprostować, 
jeśli przypisanie podatku od zysków wojennych nastąpi pe wymiarze podatku od przyrostn 
wartości.

Wartość poibyeia.

8 io .
Jeżeli eeny pozbycia nie da się z eałą pewnością ustalić, albo okażą się pewne 

wątpliwości, cay stwierdzona cena pozbycia oupowiada zwyczajnej wartości, natenczas 
może Komisja wymiarowa wziąć za pouatawę wymiaru podatku zwyczajną wartość z etosu 
pozbycia, którą w tym eelu obliczyć należy ( f  18j.

Częściowe pozbycie niernehomośei nabytych w ealośoi oraz, lą e n e  pozbycie 
nieruchom ości częściowo nabytych.

8 U.
W rązie pozbycia części nieruchomości nabytej w całości należy c enę nabycia (war 

teść nabycia) tej części oznaczyć w stosunku jej rozmiarów do całości.
W ten sam sposób należy przy pozbyciu idealnej ezęśoi własności oznaczyć jej cenę 

nabycia (wartość nabycia) w stosunku wierności tej częaoi do ceny naoycia całej nieru­
chomości.

Policzenia, dozwolone po myśli § 9, należy uwzględnić wedle stosunku, przyjętego 
pizy oznaczeniu ceny nabycia,

W razie pozbycia przez jednego właściciela w całości nieruchomości, której fizyczne 
lub idealne czę<*ci nabyte zostaiy w różnym czasie, ustala się przyrost wartości odnośnie 
do każdej części osobno, a następnie zlicza się sumę przyrostu dla obliczenia skali.

Analogicznie postąpić należy, gdy należąca do Bpółki (towarzystwa), nieruchomość 
będzie pozbyta, a przedtem wymierzono już podatek za poszczególne części przy sposobności 
zmiany w sianie osobowym członków, aibo w Btoiunku ich udziałów (§ 1 ustęp. 8).

x"rzy nierównomiernej jakości części nieruchomości należy UBtaiic wartesć poszcze­
gólnych części me według rozmiarów powierz .hni vustęp 1 i 2), lecz zapomocą stwierdzania 
zwyczajnej ich wartości.

Podstaw a w ym iaru.

8 1 2 .

Dla stwierdzenia przyrostu wartości i miarodajnego dlań trwania posiadania należy 
uwzględnić osnowę i datę aktu pozbycia (or.eczeaia wywłaszczającego, wyroku), na pod­
stawie którego przeniesienie nastąpiło.

Władze wymiarowe mogą, uwzględniając ogólne p łożenie gospodarcze podatnika, 
jakoto: obciążenie nezną rodziną, spłaty majątkowe i t  p., potrąoić z tego tytułu kwotę 
ni<'przewyżbia;ącą 10 pre, ceny nabycia.

Wymiar podatku.

f  13.
Podatek od przyrostu waitośai wynosi od 5 prc. do 50 prc. oe sumy, będącej pod­

stawą wymiaru, pnyczem odnośny procent oblicza się wedłsg najwyższej kwoty tej grup?,
A*. BrAi.ni rtonn a ma nalaśir n miannminiA •
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Dla oinaczenu stopy wymiarowej marodzjuy jest eaTy przyros1 wartości łącznie 
z częścią wolną od podaiku 2 statutu]

GdvDT jednak przez strącenie podatkn miało poiostać obowiązanemu #o poditku 
mniei z uzyskanego przyrostu wartości, an ieli gdyby ten przyrost nie ęrzetioesył j-azete 
nsiw^ższej kwoty stopnia bezpośrednio n iisieg^  w takim raziu należy wymierzyć podatek 
według log0 ®żs:ego st°PQ'*-

W ji-ern n y  wedle ust. 1 i 2 podatek zniiyć należy o
pr j  nizprzorwuem trwaniu 

posiadania wyi«| lat
510 pre. 

20 prc. 
30 pre. 
40 prc. 
50 prz.

10
15
20
2Ó

i i  da., 
10 
15 
20 
25

‘c Przeniesienia pczahiputecsne.
§ 14.

Jeieli na mocy kiiku po sobie następujących, nitzahipotekow.myeh kontraktów lub 
na m^cy t. z%< opcji, czyli umowy o z.warcie kontraktu kupna sprzedaży z osobą, którą 
z opcyi uprawniony ma dopiero wskazać, przeniesiono hipotecznie własność gruntu 
■ pierwszego pozbywającego bezpośrednio r . ostatniego nabywcę (§ 22 ust. bip.). naten­
czas nalely się osobny podatek od katdego przeniesienia, względnie kaidej opeyi. Cuia 
czone w ten sposób podatki nalely ze sumować.

Nalely przytem niehipotecine przeniesienia, wolne po myśli § 9 od zadatku, tak
traktować, js* gdyby wskutek nieu zmism w posiadaniu wogóle nie nastąpiła (§ 4 ust
ost.).

Obowiązek zapłaty.

§ 15.

Do uiszczenia podatku od przyrostu waitości obowiązany jest pozbywający o ile u l  
nieruchomość, będąca przedmiotem pozbycia, stanowi współwłasność, obowiązany jest
kałdy współwłaściciel do ponoszenia podatan od swej części. '

Jeieli podatku nie aa się ściągnąć od pozbywającego, nabywca jese za nią subsy-
dyarnie odpowiedzialny.

Mcźe jednak żądać, aby Komisja wym arowa na nainrcisz.) drodze obliczyła i po 
dala mu kwotę po dat r  a, poza którą naatępnie jego odpowiedzialność nigdy je i  s i ę j k t u t  
może. Obliczenie to nie wiąta Komisji wymi rtwej wobec pozbywającego.

Odpowiedział ucśó aal ywcy za podaieW od przyrostu wartości gaśnie, jeieli pazbywea 
złoty) zabezpieczenie uznane przez Komisje wymiarową ra dostateczno.

W przypadku § 14 u st. 1 u * b żać  n»leżj za pozbywającego pierwszego pozbywającego 
jako  nabyw cę zaś o sta tn ieg o  nabyw cę, d zie lą  jed n ak  z tym ostatnim solidarnie odpowie- 
dzialność pośredni nabyw cy  w miarę przypadającego na nieh udziału w ogólnem zobo 
wiąz&aiu.

W ten sam sposób odpowiada, kto nabyte z aktu pozbycia prawa pnehosi na trzeeią 
oeobę albo pólniej oznajmi, łe  prawa te nabył dl* osoby traeeiej. W wypadkach odno­
szących się do przeniesień, dokonanjcn przed wejściem w żyeie niniejszego atatutn, na­
bywca tyko  o tyle odpowiada sabaydyaraie, o le w chwili ogłoszenia niniejszego staiatH 
winien jest pozbywającemu pewną Łvotę z tytułu reszty eeuj kupra i tyiko dt wysokości 
tejże ceny kupna, która z ustawy odpowiada za podatek, przyp.iający od pozbywającego. 
Zresztą p zysługuje tak jemu, jakotek pozbywającemu prawo z t  ustępu niniejszego para­
grafu. Po wydaniu obliczenia w myśl ustępu 3 pozbywający może bąd.c, a nabywca nie 
może odmówić zapłacenia możliwie juł zapadłej, ouą kwotę podatku priewyłazająeej ezę 
ści reszty ceny kupna.

Postępowanie wymiarowe. Władze.

§ 16.

Podatki od przyrostu wartości wymierza Komisja wymiarowa. Komisja U  składa aię 
z 3 członków i jednego zaątępey, w tym celu wybranych przez Badę miejską z pośród 
członków swoich na czasokres trwania u h  mandatów radzieckich i 2 urzędników Magi­
stratu, arze* prezydenta mu sta zamianowanych i o-^wołalnjch. Komisja ta rozstrzyga 
większością gło iów. Przewodnickiego. który Pierze udział w głosowaniu, wybiera Komisja 
na cały czas urzędowania z pośród całonaów radców miejskich,

Obowiązek doniesienia i  ndztelenla wyjaśnień.

§ 17,

Obowiązany do uiszczeni podatku, dalej każdy pozbywująej w przypadkach £ 14, 
oraz pozbywający w przy pad kac i § 8 , winien jest w dniach 14 pisem ne albo ustnie do 
protokołu donieść Komisyi wymiarowej o przeniesieniu (podać okoliczności ważne dla wy 
mi*M) i dołącz jć  potrzebne dokumenty w o rygi .a le  lui wierzytelnych odpisach,

Osoby powyższe obowiązane są nadto na żądanie Komieyi wymiarowej udzielić w wy* 
znaczonym im terminie — dalszych wyjaśnień co do pewnyeh, dla wymit ,u ważnych oko
ljcincśbi.

Ten sam -obowiązek ciąży na spółkach (towarzy»twaeh), o których mowa w $ 1 
ust. 3 — odnośnie do zmian osobowyeh i stosunków udziałowych etłonkśw.

Nabywea n sruchonuśji obowiązany jest również do udzielenia zażądanych wyjuśniea 
eo dc tych faktów, które j.aja  związek z nabye.em i wymiarem podatku,

r
Ustalenie wartości.

$ 18.

Jeżeli wedle postanowień tego Btatutu podstawą .m ia ra  nie są podane jeny, Ko­
m isja wymiurowa wezwie stronę do podania w ciągu 14 dni właściwej, wedle jej zdania 
wartości.

Jeżeli Komisya wymiarowa uzna, że wartjść podnao traźnie, uskutaezni wymiar po 
datku, w przeciwnym zaś razie oznajmi utronie, jaką wartość uinajo zś odpowiednią.

Gdy strona w terminie 14 dniowym podniesie zarzuty przeciw projektowi Komisyi 
wymiarowej co do wymiaru, natenczas, o ile nie przyjdzie do porozumienia, ustalenie na­
stąpi w drodze oszacowania sądowego, które w razie potrzeby należy poprzedzić przesłu­
chaniem oeób, mogąjych udzielić odpowiednich wyjtśnień, Fakty podawane prze* strony 
mogą być takie stwierdzone przez świadzów.

Jeżeli atrana w ozm ctonym terminie nie acaym zadość wezwaniu do podania war 
toaci, albo też ni*-złoży oświidctenia co do urzędowego projektu wymiaru, należy na pod 
stawie urzędowej oceny przystąpić do wymierzenia podatku.

Jeżeli w ciągu roku przed lub po chwili, dla której wartość ma być ustalona na 
stąpiło sądowne oszacowania, może Komisy a wjmiarowj uznać aa podstawę w ja i.rr  
wartość aw unkową.

Kosita uoióciwania sądowegc ponosi obowiązaiy do uiszczenia prdztku, o ile według 
wyników oszacowania wartość nabycia nie okaże się o 25 proc wyższą, wzglęiaie war 
,ość pozbycia o 25 prąc. niit&ą od przyjętej w u rzędu wym projekcie wymiaru

KaKuzpifcćBenie podatku.

* 19,
O ile wt pcdatek odpowiadz naby wcu po myśli § 15, to sunie taj służy z ust z wy 

prawo zastawu na naoytej nieraehomoćai ze stopniem hiaotennym wpisu przeniesienia 
własności, z pierwszeństwem przed resztą ceny kupna. Baszta eony kupna odpowiada 
a ustawy za podatek, przypadający od pozbywającego (§ 15).

' Nakaz aapłatyr n»kaa zapłaty subsydyaruuj, doręczenie, środki prawne.

§ 20.

O wymiarze podatku zawiadomić należy obowiązanego u aka*em zapłaty, w którym 
uwidocznię należy podstawy wymiaru (wartość nabycia, wartość pozbycia, policzenia, roz 
dzielenia, jłwierd'ony przyrost wartości, stosunek przyrostu dcw srtrści nabycia, trwanie 
posiadania) i obliczenie podatku z pocczeuiem o środkach prawnych w myśl § 21.

W ten sam sposób należy zawiadomić obowiązanym z poręki o ich s Lsyn^amym 
obowiązku. Nakaay zapłaty (zspluzy subsydyarnej) ddręczać należy w eposób, wskazanj 
przepisem pg 267 i 268 ansti. ustawy z 25 października 1896 N» 220 Dz. u, p,, doty­
czącej bezpośrednich podatków oaobislyeL,

§ 31.
Przeciw ltazuowi zapzazy wolno wnieść rsk u s  do Bady miejskiej na ręce Magistratu 

w dni. nu 30, ricząn od dnia następującego po doręcieniu.
Wniesienie rekusu  nie ma moej ntrzym ująeej.
Zresztą lastosowbć należy analogicznie przepisy austr. ustawy z 19 marea 1871 Nr. - 

28 Dz. u. p.
Przepis] te mają również iwtoBowanie do wrtystkieh terminów ustawowych lub wy­

znaczonych przes władze I do niniejszej ustawy się odnoszących.

zapłata.

§ i*.
Podatek należy złożyć w głównej kasie miejskiej w dniach 30 po doręczeniu nakazu 

zapłaty (wnględide zapłaty rabsydyaruej).
W rasie niewniesienia w powyższym terminie podatku do fciówue] kasy miejskiej, 

należy policzyć cdsezki zwłoki , > 5 proe. rocznie, ucząc od dnia płatności.

Zwrot zapłaty.

§ 21
W ru le  ezęśeiewegc lub całkowitego uchylenia wymiaru czy to w drodze rekursu, 

ety Mi innego po.mdii, nastąpi zwrot uiszesonegr, a nimależąuego się lodutiu w a»  
z procentem po 5 proe rocznie, Ueoą» od dnia zupła y de a u r  zawiadomienie struny e 
udiylj&iu wymiaru.

Podw yizioiilo podatku.

Jeżeli obowiązany do podatku, albo tegoż pełnomocnik w namiarze ukrócenia skarbu 
miejskiego nie pn.droży doniesienia w myśl § 17, albo w toku postępow.uia wymiaro- 
,  '  „  fałszywo zeznania,, które spowodować n.usi, ukrócenie podatku, albo przy udzie- 
la.Tu wyjaśnień ($ 17 ust. 2) o istotnych okolicznościach zamilczy, to można obowiąsitne- 
mu bez wdrażania postępowania karnego podwyższyć wymiar aż do 100 proe, ukróconego 
albo aa ukrócenie narażonego podatku,

Jeżeli jednak podwyżkę podatku wywołał p-łiiemocaik kilku solidarnie obowiązanych, 
■ależy ją przypisać wszystkim de niepodzielnej ręki.

Bebsydyarns edpewiedzialność nabywcy n>e ednosl się do poawyższenia podatku.
Poatanowioai* S 26—23 mają snaiogicsne zastosowanie w pestępewanis p r p « e  

wyżeseniu podatków.
Postępow ania karu*.

S 21.
Jeżeli obowiązany do podatku odmawia zesaaa. albo inna osoba, obowiąiana wedle 

niniejszego statutu do doniesień i wyjaJnień, zaniecha ieh, albo nieprawdziwych udzieli 
wii domorei podpadnie grzywnie pieniężnej do 500 K. Postępowanie karne przeprowadzą 
władze polityczne, właśeiwe dla miasta Krakowa przy zastosowaniu pustauowień austr. rozp. 
Min. z 3 kwietnia 1855 Nr. 61 Ds. u. p. Grzywny wpływ ją do funduszu ubogisti m. 
Krakowa.

Przymusowe ściągnięcie.

% 26.

Jeżeli zayłits w t< minio oznaeioaym w § i i ,  nie nartąpi, należy ją śęiągnąo eny- 
musowo w drodze egzekucji politycznej po myśli austr. rozp. cez. i> 20 kwietnia 1854 Nr. 
96 Dz. u. p., amo na podstawie wykazh zaległości potwierdzonego przez Magistrat, w 
drodze egzekaeji sądowej.

Przedawnienie.
? 27.

Go do przedawnienia podatku i podwyżek mają l-eti uowanie przepis;, austr. ustawy 
% dnia 18 m a ra  1877 Nr. 21 Ds. h. p., dotyeaącej podatków bezpośrodrJet.

Bozporządi nic wykonawcze.
§ 28.

Bozporzadzeniu włads r z ą d o w y c h  zajt zega się wydanie przepisów, w jaki sposób 
władze te mają współdziałać ptry wymiarti i śo;ąganiu niniejszego podatku,

Bezporządaenii wykonawezn do niniejszego B ta tu tu  wyda w jsgo ramaek Bada m,

Obowiązywanie s ta tn ic .

§ 29.

Btztut niniejszy wehodń w życie s dniom egtoBUóia w państwowym Dzienniku u^ęj 
dawym.

Ministurstno epnw  wewnętrziijch N. 8. P. 2812/1 ^larsirw a 10 grodzią 19l9 r. 
rrsedm iot: M. 8, W w porozomienio z Min. Skarbu zatwierdu stztiit o podatku od przy* 
rostr wartości nieruchomości na rzecz m. Krakowa.

D j Magistratu m. Krakowa
w Krakowie.

Ministrrsiwc Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu aa sa< 
sadzie art. i  ust. z dnia 24 pażdzieraika 1919 w przedmiocie zmiaL niektóryer postano­
wień ustaw gminny rh, obowiązujący oh w miastach Galieyi, jakoteż iosazer>enia zakresu 
działania galicyjskich rad miejskich (Dziennik ustaw Nr. 88 poi. 479) zati ierdza niniej- 
szem statut o podatku gminnym od przyrosła wartości ażoruchomości na rzeei nu Krako­
wa w d. 6 i # lutego x919.

Za M inistra:

S le n ic liiw ic n r  00 p.
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Obiady w abonamencie z 3 dań 
p o  l f i  k o r o n .

Kierownictwo restauraeyl I kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął faehowo uzdolniony 
długoletni zawodowiec. " = ^S5 **o przedstawieniu w Teatrze 1 Colossoum gorąca kuehnla. 
= =  =  Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina 70 >101010. -.-.— i;

Obiady w abonamencie z 3 dań 
p o  1 8  k o p o n .

do L. M. 11.910/1920 IV

Obwieszczenie.
1 81 8

Rozporządzenie M inistra  spiaw  woj-kowyeii 1 M in istra  spraw wewnę­
trznych  w spraw ie w prow adzenia obowiązku świadczeń wojennych 
(nznpeln  enie rozporządzenia z dnia 29-go kw ietn ia  1919 r .  „M onitor

P o lsk i- N r. 98).

Na y odstawie art 2. ustaw y  o neczonyeh świadczeniach wojennych 
z dnia 11 kwictaia 1919 r. dziennik praw Nr. 32 poz. 264) i w uzupełnieniu 
rozporządzenia Ministra spraw wojskowych i Ministra spraw wewnętrznych 
w snrawie wprowadzenia obowiązku świadczeń wojennych z dnia 29 kwietnia 
1919 roku („Monitor Polski- Nr. 98.) postanawia się co następuje:

Art. 1.
Zarządza się obowlązak przymusowego świadczenia, niezależnie od przed­

miotów, wyszczególnionych w art. II-gim rozporządzenia z dnia 29 kwietnia 
1916 przedmiotów następujących:

a) skór wszelakiego rodzaju, tak Burowyeh jak i wyprawionych;
b) wyrobów skórzanych
c) koiuehów, futer i wszelkich wyrobów kuśnierskich.

Art. 2.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

uitorze Polskim".
z dniem ogłoszenia w „Mo-

Warszaws, dnia 1 listopada 1919. 
Minister spraw wojskowych: 

Józef Leśniewski w. r.
Minister spraw Wewnętrznych 

8. W ojciechowski w. r.

R o z p o r z ą d z e n i e

w sprnwie składania deklaracji o posiadaniu prsedmlotow uieabędnyeli 
dla aaopatraenia armii w odnleż.

Art. 1O
W myśl art. 5 go ustawy z dnia 11 kwietnia 1919 o rzoczonych świad­

czeniach wojennych (dziennik praw Nr. 32 poy. 264) rozporządzenia wyko­
na w eiego z 29 kw:etnia 1919 r. („Monitor polski* Nr. 98) art. VII. rozpo­
rządzenia wykonawczego z dnis 1 maja 1919 r. („Monitor polski* Nr. 100) 
zarządza się obowiązek składania deklaracji co do następujących przedmiotów, 
niezbędnych dla zaopatrzenia armii w odzież:
A. a) bielizny zwykłej, pościelowej, trykotarzy, wyrobów pończoszniczych

i ręczników;
b) ubrań gotowych krojn wojsk., wgtolki i  kożuchów (futer), eiepłyeh 

kamizelek, kurtek i piwizety. uzełi, zarękawków, rękawie eiepłyeh, 
aweterów, nadbrzuszników, napierśników, nauszników. koców i kołder;

c) obuwia ekórianego i pikowego;
B. d) wełny owczej (pełnej i mytaj) i pnędzy wełnianej;

e) sukna wojskowego;
f)  skór wyprawionych;
g ) wszelkich materyałów niezbędnych do wytworzenia powyższych przed­

miotów, jako t o : przędzy, płótna, nici, odcinków sukna, odpadków 
wełnianych, gałganów i szmat

Art. %
Od zgłoszenia zwolnione są gotowe artykuły konfekcji diiecęeń 

i damskiej.
Art. 8.

Do składania deklaracji obowiązanem jest:
a) kaide przedsiębiorstwo przemysłowe i handlowe, która wytwarza, 

przerabia, trzyma na składzie lub prowadzi handel powjisiemi przed­
miotami, a zatem wytwornie, skłsdz, sklepy i t. d.

b) każdy posiadacz tyoh przedmiotów, o ile posiada zapasy większe, niż 
to jest nieibędnem dla zaspokojenia potrzeb osobistych.

Zgłoszeniu ulegaj* również przedmioty pozostające choćby w chwilowem 
posiadaniu (dzienemu)J d«nej osoby.

Art, 4.
Od obowiązku składania deklaracji wolne są przedsiębiorstw*, będące 

własnością wojska lub pracujące wyłąezn:e dla potrzsb armii pod kontrolą 
wojskową. i

Art. 5.
Deklaracja musi zawierać*
a) imię i nazwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszającego;
b) (ilość) sztuki, mizra, względnie tężar, jakość, stan, żużyeia i miajsca 

przechowania zgłaszanych przedmiotów;
c) imię i nazwisko i miejsce zamieszkania właściciela zgłaszanych 

przedmiotów.
Art. 6.

Deklaracje należy przedkładać pisemnie w trzeeh egzemplarzach władzy 
administracyjnej I. instancji tego powiatu (Starostw*, w którym znajdują się 
zgłaszane przedmioty. W miastach o własnym statucie jest tą władzą Magi­
strat W Warszawie i Łodzi komiszrs rządowy, zsś w Lublinie Naczelnik 
Policyi Państwowej -

Deklaracje powinny być oddaielnie sporządzone dla przedmiotów grupy
A B § 1*

Jeden egzemplarz deklaracji pozostawiają Urzędy w art. 6-tym wymie­
nione, u siebie, drrgi zwracają składającemu deklarację z potwierdzeniem jej 
złożenia, S-ci egzemplarz, o ile deklaracja dotyczy przedmiotów grupy A) 
wysyła się do odnośnych Intendantnr Okręgów generalnych, o ile zaś do­
tyczy przedmiotów grapy fi) do głównego Urzędu zaopatrywania A 'm 'i (Guza) 
w Warszawie

A rt 7.
Deklaracja ma być złożona najdalej w ciągu dni 8-miu, licząc od dnia 

następnego po dniu ogłoszenia niniejszego rozporządzenia w „Monitorze 
polskim-.

Przedmioty, które znajdą się w posiadaniu zobowiązanego do składania 
deklaracji po jej złożeniu, naleśy bezzwłocznie zgłosić w dodatkowej deklaracji.

Art. 8.
Osoby, które znajdą się w posiadaniu przedmiotów ulegających zgłosze­

niu, po upływie oznaczonego w art, 7-uiym terminu, winny zgłosić wspo­
mniane przedmioty w  ciągu dni 8-miu oa dnia, w którym przedmioty te 
w posiadanie objęły.

Dzień, w którym obowiązek składania deklaręcyi ustaje, zostanie < gło­
szone w esobnem rozporządzeniu.

fi
A r t ,  9.

Cńoby winneniezłoże.uia deklaracji w przepisanem terminie lub złoże 
nia deklaracji niezgodnej ze stanem faktycznym, będą oprócz konfiskaty 
wspomnianych wyżej przedmiotów, ukarane w  myśl artykułu 15-go ustawy 
o rzeczonych świadczeniach wojennych aresztem do jednego roku lub grzy 
wną do wysokośń marek polskich sto tysięcy (100.000 Mk),

Co podije się do powszechnej wiadomości wskutek reskryptu Prezydyum 
Namiestnictwa z 9 lutego 1920 L. so4ł/pi. z wezwaniem, ażeby osoby wzglę­
dnie przedsiębiorstwa obowiązane do przedłożenia deklaracyi, o ile tego do­
tychczas nie uczyniły natychmiast po ogłoszeniu niniejszego obwieszczenia 
deklaracje złożyły w IV. Departamencie Magistratu, przyczepi się nadmienia 
że potrzebne do tychże formularze nabyć można poprzednio w wymienionym 
Departamencie Magistratu.

We Lwowie, dnia 19 lutego 1920.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa
H e u m a i in  w. r.

Zar*Ąd gminy Kropiwilik Nowy
r o z p i s u j e

Rozprawę ofertową
n a  z r / d z i e r ż a w i e n i e  2 5 - I e t n i e  g m i n n y c h  t e r e n ó w  n a f t o w y c h .

Zarząd gmin a y wydzierżawi komplekf (teren) »aft o wy w wymiarze 60 
morgów tj ezęść parć. Ikt. 1079, przj granicy gminy Sehodnicy. Wnie­
sione oferty ni. kompleksmają zawierać ilości % brutto, jednorazowej kwoty 
oś morga, trminem wiercenia i l. d.

Po przyjęcia oferty winien oferent na telegraficzne zawiadomienie zło­
żyć w Banku Krajowym Przemysłowym w Drohobyczu kaucję (20.000 K) 
dwadzieścia tys:eey koron, a po upływie jednego miesiąca od dnia zatwier­
dzenia oferty przez wyższą Władzę prsystąp:ć do spisania kontraktu.

Oferty zapieczętowane i polecone uprasza się przesłać do 16 kwietnja 
1920 r.

Z arząd g m in y  K ro p iw u ik  N o w y  p . Sch od n tea
1886 Kierownik Zrrządu gminy:

A lek sa n d er  K o c ie w icz .

fllokarnie oiywsne i  nowe
■*. poleca „Pilot” Lwów, Ba- 

twego 4. 1326 0—'J

M ły ń sk ie  walce, kamienie, 
*“ ■ Perlaki, Transmisje, Pa­
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot” Lwów, Bat„,ego 4.

1270 7 -2 4

RATUJCIE W Ł O S Y  I
Psycho-frenolog Szyller-Sfkol- 
nić (autor prac naukowych) 
wszystkim oierpiąeym na łu ­
pież i wypadanie "włosów, wy­
syła cenne wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adresować: 
Psycho -F ren ó lo g  Szyller- 
Szkolnik, J /a rszaw a , P ię ­
kna 25 róg M arszałkowskiej.
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Balic. AŁc. Zakłady Bórnieze w Sierszy.
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy 8,000.000 koron na 
12,000.000 koron przez emisję nowych 20.000 akcyi po 200 koron

im. wartości.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Galicyjskich Akcyjnych Za­

kładów Górniczych w Sierszy uchwaliło dnia 31 stycznia 1920 podniesienie dotych­
czasowego kapitału akcyjnego z sumy 8 ,000,000  kor. na 1 2 ,000.000  kor. przekazując 
Radzie zawiadowczej określeuie sposobu, terminu i szczegółowych warunków emisyi 
tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowczt emitować z za­
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu 20.000 akcyi po kor. 200 im. wart oferując je do 
wytycznej

s u b s k r y p c y i

starym akcyonaryuszom, a to na warunkach niżej wymienionych:
K u rs e m isy jn y  nowych akcyi wynosi 580 kor.
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do 

poboru jednej nowej akcyi na każde dwie stare akcye.
Termin wykonania prawa poboru upływa dnia 20 marca4’) (wtyozuie) 

a to pod rygorem jego utraty.
Przy wykonaniu prawa poboru należy przedłożyć stare (bez arkuszy kupono­

wych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwi­
docznieniu na nich prawa wykonania poboru.

Przy zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówkę oaty cenę knpna wraz 
z 5 prc. odsetkami od imiennej wartości a to licząc od dnia 1 stycznia br. do dnia 
zgłoszenia.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach od dnia 1 stycznia 1920 na równi ze sta­
rymi akcyami.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: v
Bank Przemysłowy Królestwa Gailoyl i Lodomeryl i  Wielkie* Księstwem Krakowekiem we Lwo­
wie, wraz 7 wazystklsml Filiami i Ekspozyturami, Dom bankowy R. Rlpper I Ska, Spółka

komandytowa w Krakowie, Rynek I 17

*) a nie jak było mylnie ogłouone w Nr. 46 do 20 lutego.

1 m a s z y n y
L i  lacSa.o-araziich, 3cop^ćw& »Aa i  t. p

I  naprawia i  przerabia »*ybki‘l  fokłM nie, dąebno n* 
I  praw ki nikateocnia natyohm nt n i ^ Itjeeo  Knuaje 
I I aprsedąie używane maaiyW . 4  Pierwsza apecyalne 
I  warttaty, Lwów, Lindego ląr(obok kina-Kapengk). 
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NASIONA
zakopuje

Z w i ą z e k  R o l n i c z o - H a n d l o w y
we Lwowie, nl. 3. Maja 1. 16 U. p.

Czas odnowić przedpłatę!

C horoby żo łąd k a ,
Onet, outnteie
luorollT licie

i j iwajeari t i i  
ltoiitie zioła tra 
I tona". Spnidei 
ajtatt  stłal7 

ipteezia.
aarłowili: l ,  8. IuiiM l Piztiyl

n i a g i  motorowe i parowe 
A poleca „PILOT”, Lwów, 
Batorego 4. 1832 1—8

Pojedyncze eazemlarze 
„G a ze ty  Lw ow skie!"

naoywaó można 
w Ekspedycji „Ga­
zety Lwowskiej*', 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

|  ktoba startu, iateligntu, 
' J  będąca w itraizjuw poło 
lania, chora, preel eerea Ii .o 
aelwe •  pomoc. Wanda Milt -  
w»l*ł »i. *w Aatealajt I. f.

2 Drakami W L Jtabkstiege we Lwowie, u l  Ozami eem eg. IS, pod zarządem Józefa iiaabińakiego,


